
P u p u l a r a y  d z i e n n l K  i ł u s t r o w a n r .  

W y i s r r ’ 21 « a  L w o j f i a  k t a i U s g e  c łn l a  ; » 6 j i 9 łu d a i« i

H r .  6917. A oK

C / w . H e ;  1 7 .  l i p c a  1 9 2 4 .

C e n a  z  a  e ^ 2 3 m p h r *  w a  4g  gr  
L w o w i e  i  w  c n i '?  »n K i  a $ u  | « #

Na prowincjonalnych dworaioh kotsjj ivyih . . 2 8  (jr, '
Prenu.neraL miesięczna W3 Lwowie . Zł. 3*20
Prenumerata mies. z prz83. poczt. . . Zł. 3-2G
Prenumerata miesięczna z«gran!ci . . Zł. 5*—
Adres: .Wiek Newy", Lwów, uu S a lo M  I. 4 (dom 
własny) —  Konto poeci. K m / Oj zez. Nr. 1 *0  954. 
Tolefo;: ilidakoji I A lin iih irao ji . . . Nr, 16.

IWĘ i  P l O f
ftekohsfrukcla gabln@tu f^odl'zna^ien

zapytania.
Z  O S T A T N I E J  C H W IL I.

(Ś) Wśród ogólnego podniecen a Trybunał 
o godz. 10-tej uda! się do sali narady Godzina 
1P30 narada trw a dalej. Ogólnie spodziewają, 
się w yroku- skazującego; władze wydały 
wszelkie zarządzenia przygotowujące egzeku­
cję, aby. w raz*e wyroku skazującego zbrodnia 
rzy na śmierć, nie zaszła żadna przeszkoda w 
jej wykonaniu.

Trumny dkdtóbydwóch są już gotowe. Do 
władz wojskowych zwrócono się o przydanie 
jeszcze jedndgo duszpasterza, spodziewając 
się, że skazańcy mogą zażadać obecności ka­
płana przez cały przeciąg czasu poprzedzają­
cy egzekucję. Również zarządzono wszelkie 
środki ostrożności przy ewent. przetramspor- 
to wywaniu zibrodlnrar zy.

Po ogłoszeniu w yroku jkazauoów prze­
wiezie się W krytym , żelaznym  wózku do 
więzienia przy  ul. iKazimtórzowskrśb, t. zu . 
Brygidek, gdizie nastąpi lego wykonanie.

PocLądni zad io -w w  iPozJorny spokój, 
przynajmniej nie okazują na zew nątrz prze­
rażenia- które w ich piersi gościć musi.

Od wyroku- skazującego n e służy ska­
zanym żadću środek praw ny, jedyne mogą* 
zwrócić się z prośbą d!o Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o uTa sk a w lenie, co też obrońcy 
obyctwócli uczynili.

W raz e ocf-zuceira prośby o laskę wy­
roś: zosuiii - wykonany w  3 gotLuny .;>p jego 
og . oszen tu.

* *
1 godz. 11‘45 zapadł wyrok, skazujący 

obu ua śmierć przez powieszenie. Pierwszy 
ma by ć ' stracony Ditrich, drugi Sołonyuika. 
W yrok miano wykonać o godz. i ‘50, lecz ua 
prośbę obrony ooroczono do godz. 2‘EO.

(RS.)

?3raszk3 fitSs&aasa SiaiucSsssai^Sw.

Zwierręia mięsożerne o !czuwajq podobnie, jak ludzie potrzebę wyładowania 
sw :ch s 1 m!o oś_i w zabawach i igraszkach dziecinnych. Rycina nasza przedstawia 
białe niedźwiedzie, borykające się w mo,zu. Walka ta nie ma nigdy tragicznych na­
stępstw i l-.ońc/y się zgodnem zawarciem przymierza. W tym wzgięazie niedźwiedzie 
poclobne” s<} do kotów.

\
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®t §3»rjl.
buicSże-towej, że winą obesnydh stosunków 
jost to, że .ministerstwo ■przcitfySha i t^ k a tł 
nie nadużyło za ministerstwem skarbu, które 
już jak gdyby swośt rolę s-ufaSfo. fetotn!e

I> *  I  li r  »tó i  mb rj

tSd pnzesdąg czasu po zachodzie słońca n isko nad 
zachodu; n h o ryzon tem .'

Królowa planet Wwrwra .mtikręła nału z oczu 
na jeden miesiąc, przeobrażając się w  rym cza­
to  z rtftezdy wiaczotnej aa poranną. Pierwsze 
jpf- plask; spostrzeżemy około 15. Lpca na chwilę 
przód w siadam  słońca. 2 hieeiern czu.su itwiękr 
sza się dystans nebdzy r.fe, * steńcem 1 przy 
końćtf :i';pea zaświeci nam nad ranem p-rtzez1 do­
bre 2 godziny.

M ars zfcl&a ©łę ńo  nas z fcwykłą sobie szyb ­
kością. W. styczniu r. b. w ynosił jego odstęp  od 
ztetni 3W mfijonów km., a  Ma.sk tego  odpo-w ad.ń 
w tedy  gw teźdżie g » m ia ) Orka**. 1 m aja zbliżył

Ogólne narzekanie, że jest źle, że jest 
bardzo /Ie, lipnzykzza nam jttó strasznie ży- 
c o  A narzekanie to słyszy się ćfetś. jnż w e 
wszystkich sffiśfedłf i we wszystkich "stro­
nach państwa. Trudno. — potnyóS aiejetJea — 
nie talk'jatwo wyleczyć się z ciężkiej cho­
roby. kaM y. kto & przeszedł,, pamięta jaic 
dJugu jeszcze petem cz-uil się źle, choć cho­
rym jiti ..właściwi® nic byt.
‘ 'W *  p raesu ją  i nie przesianą się faćśhow-
cy i zainteresowani ład y  zastanawiać nad1 
przyczynami tego CO1 się dzieje i ti&wfakty- 
wami wyjścia z tej ciężkiej sytuacji.

Pan W?. Grabski odntósJ jedno wakre 
. .z'wyTcię's;v.o i zd a je  s ię  —  p is z ą  o te rn  ju ż  

n a w e t  dzienniki in tem fodrie  — tr w a f ę .
Wibrerwi zapowiedz-eniut peUymżsiów. złoty 
nie spaói. W prawdzie n  e jest jeszcze noto­
w any w Zuridat, a te wątpliwcm jest żetby 
z tam I p; strony groziło, nam ntebezpieczeń- 
slćtó. P. W?. Grabski -przystąpił do swojego 
dzfcfa z! pewnetni zaloćoaiami teoretyczne­
mu, które *wielu zwalczało, i wygrał, i' to 
mu dodaje bodźca, żeby iść dalej drugą bez- 
wzfcłędaego posłuobir dła teori^-łbea względu 
na to, ze bywa ona z \yykte szarą, a w kon­
sekwencjach nroiże przybrać 'barwy nawet 
bardzo strratoc.

Ludzie cibserwujkycy dłzialatncść premie­
ra Grabskiego twierdzą, że i w swej obecnej 
fazie nie jest ono pozbawione pewjnydh za­
łożeń ideowych, teoretycznych. P. W21 Grab 
ski jest roi ćkicm i uważa, że Polska, jest 
krajem roto' czynu t powinna nim pozostać-,
Drzem yst — zaaniern jćicofcy jego — ma w 
Polsce o tyle rację, o tyte jest zwtązany z 
natura lnem pouifoźicm surowca, przemysł 
zaś, który musi sprowadzać ten yiirowicc z 
zagranicy nie jest nal nrainym w  naszych 
warunkach, i niema go co brono, po za pc-w- 
neml koiiLeczassm d a  egzystencji gospodar­
czej państwa wyfeikami. Czy -p. Wł. Grabski 
rzeczywiście idei tej fcolkhłje, na to niema 
żadtayćh -dowodów of krainy eh- Wiadomo 
jednak, że jest poważne gro*o ludzi w Pol- 
sce„ które takie pogody  "wygłasza,, poglądy 
które znalazły już zresztą przed laty mniej 
więcej dwudziestu gorliwych zw olcnnków  
we Włosflwch, gdzie ten przem ysł yrierta- 
tiiratey“ został ztekwi-dowa ny.

Jakkolwiek s:,ę sprawa m iała,, to jedno 
trzuba stwierdzić,, Se ćzraładneść ofeecneigo 
ministra skarbu ma wszelkie cechy wprow a- 
dzai.da w życte pewnych założeń teoretyez- i
jsyclit, oa tego życia nieraz bardzo odiegłych. J 'vas,si 5 ^ Cł’ Ćw!̂ łn?r*.. " a 
Nic oczywiście strasafltefccJGgo w  tecru ja k ; 
w'alka z fohw ą a jedńaik w ytw orzyła ona 
diwilowo takł stan, że, kto wie czy nie bę­
dzie trzeba cofnąć się o parę procent, tak,
}ak traeba W ło zalmzać rewizji walutowych.
■których ujemne kcansekw eocje po diz ś  dzień 
jeszcze dadzą się odcfeniwiać. G edią łudzi 
działaia/ytóli wadle niezłomnych założeń te- 
oretycznych jest -upór — który  jedlnak jest 
czJemś iraneui o-dl nf/aztom-nej kortseklv/enc8i.
Komsdflwtenęja ma fcowfem pew ne gran eer 
zatrzymuje się tam, gdrzte zaczyaia się dtziać 
ź’ie, upór sdctełiny jest to zto w a ż a ć  za 
■objaw1 przejściowy ! nie cofe s ę przed rai- 
czcm.

jtósriedzjauo słuszn e ptrdbzas dysku!sji

nie na ciążo n,a, 110 a dlatego, że nie wifltoom
■w to co s ę da osiągnąć wi dziedzinie skanfco- 
wfctj. Jedną z przyczyn niezmiennie zagmat­
wanych obeclao stoywnków było brak wla y 
w złotego- W arto się y;a>tąH-ow& nad tern 
jął; on podziałał na obecne -przes icnle. «n

i i i

;a  w s  ne s s i

PLANETA MARS BEDZIF W

sldtu iIp«M 1924
SIERPNIU N AJBLIŻEJ ZjEMI.

M erkury  okrąży ; w  sw ym  piegu w czerw cusię  jiu. 143 m ilionów km., św ijc ą c  jaśtriej a 'ż  
słońce w  ten sposób, że znajdow ał sie około  5. Waga-, ałfa Lutni. O becny dystans jest już ba-r- 
iipca n a  jedne-j linii z słońcem  i ziem ią. P o łażę - f c o  „m aty", m ierzy' bow iem  ty lko  85 milionów 
nio zw iem y karjtu ikefa  tónną. O czyw iście  km., p tzew ySszafec śwdatłem  n aw e t S yrjusaa,
pdaneta ta  n 'e  m ake być w idoczną w  tym  ok.ro- tsałjaśnkjszą gw iazdę obu półkul no b itsk ich . —5 
sńe, gdyż blask M erkurego cńJEe w prost w  p ro- S sczegó ly  na  ta rczy  m arsow ej w yslęim ią już 
mifflćacli słonecznych. Jech ak cw aż  pod kort i a-c te raz  bairiizo w yraźrńe; z  dnia na dzień więcej 
m iesiąca oddała1 się M erkury  od słońca nlezaia- i się  widzi, lecz ko roną wszysdcictgp będzie dz ań 
ezn e, w ydostając się poza obszar niozy/ykłego 23. sSerpnia, w k tórym  to  dniu &dst’p  m iędzy 
blasku słonecznego i w tedy  '«traym y  go n a  k ró - n sszą  rodzim ą ze rn ią  a  nai ęcej in-j rretwjąoą

>. poczg.ku lijfca 
końcu o 2 godziny!

p lanetą  .bgJfiSa najmniejszy. 
w Sdibdzl około 1 1 , p rzy  
rychłej. —

Jow isz ośw foca sw onn blaskiem  jaszcz® c a -  
g 'e  niebo petudmiowo. C iekaw ą jego budow ę o  z 
tanioc jow śszow ydi kisłężydy dookoła oeńjraln ego 
c'la!a podziw iać • m ożna ty lko  do północy.

S atu rn  zbliża s ’ę w ieczoram i co ra z  w ię c ć  do 
l-oryzonbu zachodniego i około 30 lip ja  zrriknia 
nam z oesu  już o rodź. 21. S a tu rn a  nu treb is  
odnaieźć ' m ożna ła-two, gdyrż śhAećl raizsm &e 
Splcą połtóżej jasnego A rk iu ra  w Wtolarzu.

Planeily IPSioł r Neptun ińew idoczne aą cna: 
okai nieuzbr. ka,cg-u w  odpow iednie szkła.

Sezon rb ecn y  jest nieoo słabszy , aniżeli 
w  przeszłym  ro-ku. N arzuca się to spostrzeżenie 
karżdornu na  p ie rw szy  -nzut oka  w łazSoiidtach — 
czy  na deptaku, w  klubie czy w restauracjach , 
n aw et p rzy  tak  popularnej ,.N:;ftusi“, gdzie bez 
trudu i bez czekan ia  otrzym uje kuracjusz sw ój. 
kribek uzdraw jąiącej w ody. nio zmuszony -— jak 
to  byw ało  daw niej — przcb^iK; sfę łokcjami 
w śród natłoku spragnrónych. Zł-aźył się n a  to. 
znnrlejszcnśe frekw encji n la  ty tko  tutaj, ale w o- 
p,óle wc w szystk ich  krajow ych  uzdrow iskach cały  
szereg  p rzy c iy n . Ptorwisaą z nich to  -przeżywam y 
dziś w- cała] Polsce k ry z y s  ekonom iczny i cia­
sno ta  fffeaifedza. Skoilczył się od-tres pow olenncj 
niafrasobliw.c*śc,', k iedy  to płem ądza — ch-ocittlż 
co raz  nrnktj w artościow ego — dosta rcza ły  dru­
karnie- państwo-we — zda ifę — Wr. nioskończo- 
ność a spekulacja obce-mi v,rałutam i i g ra  giełdo­
w a u ła tw ia ły  falangom sp ryciarzy  nic ty lko ż y ­
cte, kfcz i ążyirle. N astępca zupełnie z-doNyav.lo-

razie jcszczo papie- 
j rowy złdSy przyponirriiał ludzirwn sta-ra maiksymę: 
..panUj&aj przychodfeig  ̂ żyć z rozchodem w zgo­
dzie!“ i zacryna uczyć ich na T!o\y5o licEenia' s'ę 
z groazesn. gdy Jcszcże,.<tak ntedawno obraićatŁ 
bez rachunku ffl‘g|Ofl-anił i nrhlardinń. W.e megą 
się tóctuak 4 ; i't!W':vTn '. stanem rzeczy pogodzić 
roziua-ici przcdstebioicy, -przywykli do zgarniania 
radinia/mych zysków i chcieliby cź-śsy wyzyisku 
przecłągnoć jaszcze jak najdłużej. Doszło do tego, 
że pobyt w krajowych zdrojowiskach Kśa-je się 
dla ludtzt, środ-rio zamożnych'"'wręcz niedostępny 
i kto tylko zdoła wystarać się o paszport, ucieka 
ziUgranioę, gdate tycie w pierwsi-aarlzędinych. świa 
towaj sław y uzdraw'ska-ch lub na włoskioj plaży 
kosztajc Ich o w'iele taniej, aniżeli W skromniej­
szych naszych mrejscach kąpielowych czy  na 
„polskiej R:vfesrze“. Ta choroba przewlUdego pa- 
skatrstwa oie ominęła tafcie TruSkaw-ca 1 »  ten*

■M i  J

T ru rk aw Jec  w  li-p-cu J924.

druga1 wain-a p rzyczjm a zm niejszenia fm-kwan.cji. 
mktto s ław y  znakom itego uzdro-yA-ska, jak ą  za- 
służanto c ić szy  się ta  m iejscow ość kąpielow a 
w P o lsce  o d  lait nif.paTnfętiij-cli.

Szczęściem  sacrab iles fedit D eus tak 'e  zdrojo- 
■iska. Opatrz-ouoi się jeszcze w porę, ż a  i zdżter 
siw o mus; mieć sw oja granice, ponsechaiw  pro­
jektow anych Już i i i  lipiec dalszych podw yżek  a 
uaw at tu i ów dzie uknocono nfoeo pasek, tafc. t e  
dz .3  p rzy  odjwwii-ednieim uiriządzemiit " się moż«ia 
Jaszcze w ytrzym ać, jakkolw iek zaiwsze drożej l'u, 
ni!ż w  zagran icznych  ,,b a d a c h 'ijlu b  na włoskiej 
Riyiiarzc. Nsj-lroiższu •stosurtc-owo są mic-srkaiu^ 1 

posisj-araaty. Za to ceny Jadła są  um iarkow ano. — 
W1 pierw-szo-rzęducj, y/zorow o prtzez pp. Husfca i 
Rudka ze L w ow a -pr-owaidzoaej re s tau rac ji zak ła­
dowej o tead  sntaiGSCny i obfitiy k o s z tu je '2 zł. 50 
gr. (Jarski 1 zł. 70 gr.j, w m leczarni z a k ła d o w i 
2 zł. i 1 zł. 50 śte a- w p ry w atn y ch  jadiodajr-aich 
jeszcze tsii/wj.

'[ 'ru skaw tec  m a istotnie w arunki przyrodzona 
nadzw yczajne a pastahvBony na odpow iedniej 
sf-ojMe nlóglSy niew ątpliw ie kotikurowuić slcu+cc> 
nie z wi-sh; zagraniesnem-i, zw łaszcza  CTzesłiuni i 
E titSB acicrol uzdrow iskam i. Na to  jednak po trze­
ba1 dużych wkładów1, k tó re  dopiero  z biegiem 
lat, d a ły b y  się zam ortyzow ać. W  każdym; razie  
obecnym  w łaścicielom  j zarząd-owi p rzyznać  trz e ­
ba, że w m iarę sh  i możności’ sthra-ją się o po- 
sięp, wido-czny zreszitą z roku na  rok. W y sta rczy  
wspr.nm teć :n-wcsJy c je , przcnriowadzo-ne w osta- 
tndch czasach , jfeko tc» wybudśwŁioie kanału, od­
nowienie lyzde-nak I-ej k?!asy, soraw łejiie dw udzie­
stu ko k r now ych w anien, postaw ienie i u-rząaze- 
nfa wlaou-oj plokantft), za-opa 'ntiącej ccd/ienn-it ca­
ły  Truafcawfcic! w  śwdeże i doskonałe p :cczyw o. 
łtedobno nosi się Z arząd  ż  zatrra-rem stwoTzesila 
tałcżi w łasnaj rzaźru, i zaiożenia w  bliskitan są- 
si «z±w»* wielUch c© cdówi v airay wnycu. r— ca



\ „WIEK NOW y- Nr, 6 /17 i  drife 17 lipca 1924. 3*

arnstefoby . wpl yrrać korzystnie na- ikrbrać i ma-1 
nfcść aprowizuaji.

Nie naiafty prze to  zby t czarno zap a try w ać  s :ę ! 
na  rzeczy , jak to  n. p. pa trzy ł korespondent! pew  
ne] wielkiej gazę 
nenii żalił sit; na 
ma jego pisma] a

m iesżkatna co raa  tritunM , choć w  ciągu ruku 
wielo dabudow uno. Setzon ożyw ia się, czego  do- j 
wodom coraz iiczirejsze przedstaw ien ia  i k< ic e r - ! 
ty. W  nbkrgtym tygodniu artyści Iw-owsdćego

me
żs

y stol-N-nrej, k tó ry  nrię-clzy i n - , draanatu dali dw a przedstaw ien ia  („O czy Fadiny" 
to, ze w c z y te lń  klubow ej ńfe j .i ..Ju tro  pogoda“), w m ed zc lę  koncert.iw ał Didur 
nie dojrzał, że jssft to  w łaśnie a na w*»rok zarowiectztiany w ieczór arty stów

jedyny  z licznych dzienników, k tóry  Zarząd pre. 
num eruje aż w  dw u egzem plarzach.

W  osta tirch  dniach nap ływ  gości znaczny  i o

lwtrwś-ćnj operetk i pp. K .orabiank;, Sowir.s.-ciego i 
C resiekkich.

' F  H l j  ' &  I I !.s&m nlcsa bomby w By USS) , IG SI<
R ówrtoczcśnśt z zam achem  we L w ow ie, z n a ­

leziono w Bydgoszczy' ladunetc m ateria łów  'wy­
buchow ych w bagażu. M ianowicie p rzy  przeg lą­
daniu zaKubiaiiycli 'przedm iotów i n ieodebranych, 
k tóre były' p rzeznaczona do p ro n a rg u  jwrtńfcancga 
w w alizie m iędzy chlebem  } m arm oladą z n a le ­
ziono u k ry te  65 rurek  szklanych, ^ a w ie ra k tc y c h  
m ateria ły  w ybuchow e i osobno kilkanaście b u ­
telek z różnym! płynam i, jak  kw as siarczany , — 
sp iry tus gorrezycżany, kw as bromo-wy itp.

Sprawa ta prawdopodobne stoi w związku 
z iiuiym wypadkiem, który zdarzył się w mateu.

Jeden z w yw iadow ców  w ydziału  politycznego 
p  ąeehał n a ty en n ra s t do W arszaw  y lecz nikogo

odnalazł, w obec czego ishiieje podejrzenie, 
istotnym i nadaw cam i bagażu byli ci dw aj 

spkkow cy , naJazący do ukraińskiej korporacji 
śJ tu d eirdc toj ., O sno w a“.

Że stedeu-ci cis ą członkam i jakiejś rozgałę- 
z»:io j i dobrze EscraiŁiaowdaaij szajki, zdaje się 
po tw ierdzać 1 ta  okoliczność, że  niedaw no baw ił 
w Bydgoszczy' ojciec jednego z a re s rto w ąn y d i 
studentów ,. duchow ny g rccko-kato lid ii z W schód. 
Maippolsk-i. Zachodzi pytanie, skąd an mógł w ie­
dzieć o mejscat. pobyw  sw ego syna;, jeśli całą 
spraw y ze względu nąi śledztw o, otoczono ścisłą 
tajemnica.

S&iho^Mdi prsecfcgtjr' sta ńm©m 
przez pędsacir pociąg.

KSIĄŻĘ SALM RFFF^ER SC H EIT I JFO O  SZO FER  ZĄBKU* — T R Z k PANIE CIĘŻKO RANNE.

„DusscnJ-orfer Nachrtch>ten“ donoszą, że  samo- gdy p rzejeżdżał przez ram pę na ńrod-ze kolei 
chód, k tó ry  w ćzł księcia  Saim R eiffarscheita i żelaznej z N -uss do Dueren, koło rlarff. Książę i 

O to 4. m arca postórmórlc policji p ań stw o w e]! ^rz.v pan i- z  zam ku k s :?ciai w Dyck zosta ł prze szofer są  zabici, panie są  c iężko ranne. P rz e ­
cię ty  tia dw oje przez  pędzący  pociąg w chwili w ieziono je  do szpitala1 w Dneren.za trzy m ał na  dw orca ®WSWJkńtt dw-odh ndodzień 

ców  pszybyiycb kuriereni z G dańska, w cliw li, 
k iedy  odebraC chcieli bagaż sw ój i nadać dalej 
w k.aruuku W nszaiw y . W bagażu znaleziono 195 
bomb naipałnionych anion ulem. Młn-dztóńc-ów are ­
sztow ano. Są to  studenci polilcchirfki garn isk c j; 
B orysew icz, rodem  z D rohobycza i Groński za 
Lw ow a.

Od m arca do. tej pory' ziiąjdują s*ę ioni w wfę 
zicniiu ślcdczein. Pazpsfuchiwau-i ośw iadczyli, że 
bagaż  nadał pew ien nieznajomy pan w Gdańsku, 
P rosząc ich, aby  go zechci-i" przez grzeczność 
przetransportow ał! dalej -do "W arszawy, gdzie się 
k to ś  po niego na stacji zgłosi...

SZEW CO W A  I PAN W  CZERWONYM CYI IN DRZE. — POLICJA SZUKA OJABŁA. — JA ­
JECZNICA NA ULICY. —  OBŁAW A NIE "R Z Y N iO S t A NIC. — PAN KOMISARZ PO  STRO N IE 
DJABLA. — FIGIEL STUD ENTA. K OiiPENlCK  W IERZY DAjJEJ W O JA B lA .

M iasto Konenick pod B erlinem  szczyci s:ę 
nie ty'iko słynną przygodą „kap itana z  ((jixm ick“ 
ow ego dzielnego szew ca, k tó ry  w  tak  sp ry tny  
sposób u m a t oszukać cyw hne i w ojskow e w ła- 
fe a , m a ono do zano tow an ia  w  sw ych  kronikach

fakt daleko w iększej w agi: o to
w u-uraefa tego  ntfasta yoścM sam  Bełzebnb 

w e w łasnej jj istaci.
Działo się to w roku 1914 w początkami dpcs> 

a w ięc na p a rę  diii p rzed  w ybuchem  wojny' św :a-

BROWSŁAWA RYCDTFR -  JANOWSKA.

MOJE LISTI
(Ciąg dalszy).

J&diuiein słowem, ten uwielbiany. przez 
poetów Neapoil ze swojeni Sorrento, Caprii, 
Podtipo i tp. z s  swym całym aparatem 
P-Oikna w jalk.ie wyiposoży la go naJitra czyni 
wrażenie starca, -który tnimo rozozoahranycb 
wlł-oscw, biusdu za >pa:zncikc:amv podartej 
o ^ z je ź y  i bidom, .jest jk-Ia-syczUfe pięknym J j 
każdego tern właśnie pięknem r-oębraja.

Ale w tem i iękn-e n a tu ry  i dzieł lndz- 
kjcn. zamieszkujący je  cz’o  ‘■dek sia ł cię na 
nie obojętnym, 4 ® »  •dążącys# w n-.yńl tego 
pse(kna które pow inno u s 'la r ’ rtruaći kżie 
w  całych YC;ł<- szerh, r ie  sp  tkałam  się z ta ­
kim wyzyskiem n e g o  jantćw . jak w  N eapolu. 
Przykład:

W chodzę d0 restauracji (w  dzielnicy 
n: .'elegantszej' w  której podają mi menu. 
Upewnienie s ę o ce-i'e noirąv7 p r -*d ich żą- 
° a  iicm jest kr meczne. W ybieram  z pośród  
plbrzymlego spisu Irz-/ -potrawy: zupę, rybę 
i iurzynę. Zupa na kurcie kosztują 1‘20 L. 
r yl>u_ ó L. jarzyna 2'50 L. Myli fen kto 
Ehdci, że ,a  wszy. iko zapłaci ogólną sumę 
? L. O bsługuje zawsze kilku t. z. kamer* 
]e ów. — Kręcą się, skaczą, podając wyko- 
nuią ekw ilibystyczne rucliy, k tóre w  ic.L myśl 
|naję nadać w ażność funk ii jaką soełn-ają I
> podnieść w artość  spożyw anego posiłku, du ■

| żo, \  ~i . ku hałasu, gonieni*:, treść? ż a d n e j.— 
| Upływ a w'e!e czasu, zasika podadzą owo 
sw oje sh  -.-/ne ,,p asta  :n b ro d o "  (.ciasto z ro ­
sołem) i parm ezan. Jak  się okazuje jest to  
n^-jzwi czujniej za o  solona woda, w  której 
pV w a m akaron, naturalnie, że łyżka ta rteg o  
f - s rm -a n a  m usi zaoskzyć sm ak takiej im- 
prow i -owanej zupy. Nie jestem  w stanie przeł­
knąć i zostaw iam . P odanie drugie, iy b aŁ Ależ 
to  n ie ryba, czynię uw agę, to  dopi ;ro p ro ­
jekt na rybę idożony! Z dużej głowy ; ogona, 
w dodatku  nieoczyszczony ani r: zew nątrz 
ani z w ew nątrz, p raw d o p o d o b n a  żywcem 
rzucony na gor ra o k w ę  i z obu stro n  nieco 
przypieczony W odpowiedzi ruszanie ram io­
nami i w zrot na plęci". Jarzyrm, sk łada się 
z m ałego ziemniaka pokrajanego na talarki, 
jest tych talarków  siccbn. —  Z całego ob-jadu 
zj-uam y tylko ziemniaki pniyrim iienione na 
caw ie. — C hcę zapłacić i uciec jaknujd;dej 
od tej jaskini wyzysków, lecz n e tak  to  ła ­
tw o jakby się zdaw ało w ydostać z takiej spe­
lunki, k tó ' a nosi nieraz szumne nazw isko i 
mieści się w  centrum  m iasta w eleganckiej 
dzitlmcy. Teraz n a s tę p n e  r L odzcw ne pi. a-
nie „conla".- Dzieje się to  p»*zy' j.konsilijm '* 
wszystkich podskakiw aczy któ  ~.y nasię c b  
sługiwali, k tór\'ch  wzywa „dyrek to r"  jadło­
dajni. P o d  ich oyktantem  pisze na specjal­
nym druku rachune.-c k tóry  przedstaw ia się 
n as tęp u jąco :
nakrycie (1? di:'50 L.
u ż y c i? naczyć (!) ii ’5 0  „
zupa 2 razv ■ 2‘40 „
ryba 2 a 7‘50 (!) • / 15*00 „
jarzyna 2 razy 5.00 „

obsługa (!) 2*ó0 L
il bollo (podatek) (I) 2 90 „

Rasem 31 PO L.
Na uw agę, że ryba r a  kaicię kosztuje 

nie 7*50 L. ale 6 L., dy rek to r mówi z nap 
bezczelniejszą m iną: ,.iak, to  gotow ana, ale 
pieczona kosztuje 7*50“ „no dobrze mówię, 
„ale chciałam za cenę na karcie w yrai anq“, 
„kiedy już takiei nie m a."  —- Bcł kom enta­
rzy 1 T ak  więc za obiad z k tórego  zjadłyśmy 
tvIko „p a ta te  a rro s io "  (po usmażonym ziem­
n iak u ', gdyż ani zupy, a i r  ryby nie jadłyśm y 
zupełnie zapłaciłam 31'80 L. To byłoby ni- 
czem jsszcze w  porów naniu do ostatn iego  
faktu. O to  wychodząc zostałam  zaczepioną 
przez kelnera k tóry  upom niał mi się o  „la 
m ancia" (napiw ek). Tego było mi już za wiele 
i powiedziałem  bez rękawiczek co c  nich 
wszys!.k'ch myślę, a d*dś dzielę się z moimi 
c ytelnikam i dośw iadczenie n i radzę jadać 
ile mo noćci. w hotelu, k tó-y  obecnie wa 
W1 szech jest zawsze „eon pensione" i ko­
sztuje od  30 L. dzienn e  na  osobę, Najlepiej 
jednak ze względu na hygienę, ile że życie 
restauracyjne pohidnia dla c rg-snizmu ładzi 
północy ts ,e  się niezdrowem, ograniczać się 
na  mlek i, bulkach i owocach, które ze wzglę­
du na u p a ł s taią  się najodpowiedniejsze.^ 
pożywieniem dia podró iu iących . Do restau ­
racji można pójść tylko na t z. „ p a s ta  sc :n ta “ 
m akaron ze świeżem masłem i z parm eza 
nem, bo w tym w ypadku rig d y  oszukać nie 
można.

tC. d. a j .
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towgj. P e w n e jo  uprlnego <Ma -ęszybyta jakąś 
s S z a  ireSŁfa. S j  Sseffia® (czyżby sam i sze -v • j 
cy nSg^z-kali w inspskcję polięjjj- :
r.ą i j^ u -u jl-u n re  z a c o fa  się dom agać ■ d-epws&źę- j 
nłaj jej d&śksiłTprsriąi. 'Poniew aż kom isarz  w y je - ' 
cbaf do B erlina k-obieckię p rzy ją ł fe ld feb e l.

Piwrntóonp. 95aba opoWlcdzia-fa rmi, że \ffa- j 
(Ę h  przechadzka przez p!uc ihltjski, n iosęs w ko! 
szu  20 świfeżo Rąbyfych jajek, gdy  naprz?'ci w 
n b ! z '  i a  rśB P  jednej z uliczek \v$szedt 

w ysoki m ężczyzna w czerw ofiyiu cylindrze 
i czew ranym  kraw acie, 

trlę&cwyzna ów tak  strasznym  w zrokiem  spojrzał 
iin babinę, żo te? wpuściła krtfżyk z .lajami i za'- 
rzęla1 jak ipżałana uoiaikać. P r Cksz w jtóej podaSiych 

g»Mifea g ń w y  pani szow cow a zau w aży ła  jeszcze, 
i c  pan w czerw onym  cylindrze ub rany  by t 
c za rn y  frak, czarno  krótkte  spodnia, czarfre poń­
czochy, a ra s  (zgroza\ z m n ifó i  mi usta!) 

nóg jogo nie zakańcza*! stopy hidzkfa lecz 
końskie kopyta.

By! to  :o.czyvvćśeic djabel i to  nie byle jaki bo 
w y siad a ł bardzo  dw BfraEc.

T akb/eib jl inspekcyjny by! zw yczajnym  sobie 
czl.wtfkjfóocn i rate i'M l" się «Btę<i iiżSefesowu! 
ństsiio.nieim csftb z tam tego  Z rdrząrfkit-'sądził, żc 
k .bicejna i?p:fs się, A b  ik s! Je s t t e s ż w a ,  ty lko 
przeraź  ot! a1. B
Pro:-; o pomoc policji, aby  odszukać i schw ytać  

d,;nb*:s.
W  mózgu poczciw ego puljjjasrtai pocsęla  $ ę j  •m- 
tłztC wętpHwość c z R  -poszukiwania i aresztow anie 
d iab ła  iS lc ż y  d o  r-'toj5its»iiyc!i ca&jwsaści -poiicyy-' 
nycłh T yow -óuw u kobiecina1 b ła f a ła  - o pomoc — 
tw ierdząc, że icJSf 'to jedyna'ssjkłsc>l>nrtś(; do 9 chv/$r 
te;va k:>tac?a piok-b! i zbjm atóar-'raz na  zsf\vłrf;5. 
T u zachw iał się dztelny fe ld fe b e l, k tó ry  by! też  
gorliw ym  ewaskpolikiem, w sw ych  rozm yślaniach. 
'M yś' uw-obuenia raz  na zawisza ludzkość? o j  
tćd.hIBjzataitiski.ch przao^iżyta! szalę. A zrćsawj 
r-T episy  i ustsfwy pąiist- ow e uigdizie. nie tw ier­
dzę, że  djaMtf jrfernn lub ż r t j ro  nie wojgo ścigaćp 
choćby." jako  „uciążliw ego cudzoziem ca". Na- p o d -  
staw ia przepisów  o ,,uciążliw ych obsokrajow - 
c?,uii“ oraz ,.o pCfelśdanip dostatecznych dow o­
dów logttyisń«tcy}nFch“ postaJiO\\<! ięUłwalbćl ści­
gać i u jąó  djabfat W  tj tr i  .calu \vw:iąwśziy do po­
rnosy trzech  pobejsutów , uda! się w  kierunku 
w skazanym  przez  panią szew cow a.

Na -placu ntiejskimi, n a  rogu w ąskiej uliczki 
znaleziono kosz i rozfoute jaja' o raz  dw óch Ulicz­
ników . t l ą c y c h  palkairni biafka na pranę. D jabla 
ani Slscju. Zbadani protokuicinriie' clifopcy nia u- 
tniclt c  . nem udizisBć żadnych w iadom ości, p rócz  
tego, cz&ffl ich n śu szy l p asto r w szkółce nic- 
ci/ir.lnęj,; roIfejątrCi: rzucili s»:ę do poszukiw ań. —
/ w joda-ijgnc strażd  na rogatkach . Zastclefono- 
weisio do p- >L'skch posterunków  policyjnych.

P rzez  ca la  n§?. trw a ła  ob lew a. 
ZroTtrdowamo wszyfttkfc zakam ark i i podejrzane 
lokale bc-gabojncga' m iasta KópmJćk. A resztow ano 
d Jo p rosty  tutki, trzecIfS pijaków, jednego zło­
dzieja oraz przcjezdnc.grr m śyniara, l:óryr rće n r  a! 
przy  śrubie logiiytun-c.ji. W szyscy  aresztow an i po- 
djj-rzant byli o u łatw ienia diabłu uciecszkii. N a 
drugi dzień w  calem  m iaście w rzało , a  do dzielj 
nej szc^\-c0 \vej p rzychodziły  ttinny ludzi po irtfor- 
rruiitja P-iszuikiwaiiia ti-wały aż do w ieczora, do- 
p ó k i^ o m is a rz  nie pfłwrócii z B erlina i zw ym y- 
ś iaw rz i' fclciw-ebla od słom ianych głów  i w o lo ­
w ych pjwków nie nakazał n a ty ch n ras t zap rze­
s ta n a  pościgu za  B elzebubem . W szyscy  byli 
bairdzo oburzeni i n ieszczęśliw y kom isarz  zyskał 
tolYfek odtąd? jopśuję skończonego ateusza.

DTpiero'j te raz  po dziesięciu latach 
r  - iei! dc-któr fi^zoĘ i z Berlina ogłosił, żc  to on 

by ł Belzebubem  z K8 pcu.’cku. 
y  rnkt! B >!4 'jako student filozo-f.ii baw ił u k rew  
Hycli sw .dęli' w Kopcmck. P ew nego  razu  p rze­
brał s :ę za rdtiab!a, chcąc n astraszyć  pew ną sw o­
imi ziia-jonią. L ecz zaledw ie w yszedł z domu, —

natknął s?ę n a  szew cow ą, która upuściła koszjlc 
z jajarrj. Str.dcnt przera-iTOny. że b ęd z i: inusiał
plKtóić SBaak^loffian5e, wrócit JSzcmprędzej do, 
doni'.;; ! i v'-SKiawszj' się, że heca1 z djabłsny 
p rzybó r.■ . iebaapiccp.i ro ifflfe lb  na drugi dz ień , 
w ród ł do Beritha. Yv'yja!śnie!7.''!S' bcińltłispJKti filo-’j 
zpfa nie przefeonady poczclv/ych .'Kppen’-
cza'!i. Po pierwsze .IjtrwicHn dzietna1 -cszVvV.C!>\va 
w yraźrro zauw-ażyła', *rże -pan w czerw onym  c y - 1 
tiiłdnze nie nwal stóp , tylko kpńokia kopyta, po 
druscie w pab? tygndiii po ukazaum się djabla 
wybuchła wojt»a św iatow y a to stanowi dosko-1

v(ały dow ód, że  szaiasi w e w łasnej osobie prze- 
5™ 'a ! W tedy na ziauii. I dziś jeszcze w m ieście - 
« K j i > p \ y s - Z 3?scy  w ierzą , żą J .g o  C zaihow ska 
Mość Ks-ąiżę Ekjlzabub w  roJeu 1914 we w łasnej 
osobie nawledizsł branćcn-bursłtic .Blaski.

A kta pólśc-jl kopMiicfkiej, do tyczące poszukiw a­
nia f f l a ,  śk n o w ić  będą , kieBŁg cenny  przy* 
< sy JM  do historii c za rta  w Niem czach w-! stu le- 
c-'u dwiklzio-stom o?az b ;d ą  niew ątpliw ie jednym  
z gnriitefigjgSB i waW iętóźycli dokum entów  s tra ­
szliw ej ludzkd j głupoty.

m m m
j *.

D r o g i  c l ^ i e r i  r o z p r a w y .

Datfzo zcznopj.a św. C5chowsk3ego.

(rs) Wczoraj, tj. w drugim da+tf rozpra- 
>wy przeciw  sprawcom zamacłm na p roćtow - 
iti<5 D iiridtaw l i Soio-neoco z&ziiawa) av dat- 

causa — jak donieśliśmy joŁ woz-oraj
— św ^Ó idiow ^ki.

Obr. dr. (JfusszK. (<fo św, CicbowisJciesojT 
n !aczegty .p-a^ .poaejrzewal Ditriolta i Sol. o 
.'s-Toi-sgos! wa?

- '£%.: Wrui-oskowakm to  z rozmów z ni­
mi. Zresztą S o i
raz iwn^łwfeif nsrJe, ażebym  pojechał A3o 

jarooiaw ia po jakteś papfery.
Gdy, -pfodrównia w W arszaw ie wyileciala w- 
powielrze^.; Di-i ric.h pośw a dczyi:

— Ul To jest robola! Tam Kzynajlsnsiićl 
zorobTj facbło pfenlgdze!!

Oibr. <ir. Okiisak.: A  czy nie podejrze­
wał 'pan, że Sokitiynka ma pttna również za 
SzattbS? Dlaczego pan sam  zarpropo-n-ownal 
rantac-h -na p m h M h

św .: Osikarżeni jeszcze prz-oditem wspd- 
m hi a li, że

Kjzclałoby s r̂  coś takiego, jak w Warszawie, 
faitiża we Lwowie urządzić../'

Ob A d)r. OJ.: I to W ystarczyło pa-nra do
uczysTerrła oęłcariżonwm proposycji w ykona­
na zamatózb? Z -v, mmej iniciatywiy uczynił 

pan ipropozyck?
Św.: Tak. 
Obr. d!r. Ol.: Pani zeznał, żla 
„ł/edzlł pan ich, jako konmsElstów".

W  jakhu celu pan to czj nił i w  jalkicm zna- 
ćAenra?

Sw .: tCfliHciałem dowieci-zieć sśq, tknkąd! i 
7i kim diódlaą T -czyi n’e knują spisku. Potem
— gtly zamiar wykonania zamaolmii przez 
■mdi

n'*e uiogal j«ż dla mnie wątpliwości, 
daiłem policji dokładny rysopis iob i reszta 
n'e była. j:uiż niojsi rzeczą.

Obr. dr. CM.: Czy to jest prav/dą, że
uczyn-M pan to, IJańięty dlopiero w,5-nzu!tami 
sumienia ?

Św,.: Nie! UczynTem to, "jako patrjora
.polski- Jestem  Polakiem i służyłem w Le­
gionach. Nie m atem nigdy an ,pi;zez chwilę 
Zarnf&rd być zdrajcą.
•Mb służyłem  przecśaż... w arinjli ukralósliSel.

Ośk. SoltonyKka: Pan mnie' sam -prosił,
a-żebym pana n,ie zdradził!

Sw.: Ja?  P ana?!

Os:k. Sołonynka:
Ja  pana bardziej śedzTern, jgfc pen hm si...

Sw. C. (do trybunału1) P-i^zę to gar.o- 
towad, na dbw?ód,Ai!ż' wcbec.-teśjj dokładnego 
śtaeteenla trimie przez o&arżonycb, nie-m o- 
głcin donie-śd o niczom poiiej., ażeby się nie 
zdradzić!

ZeziiaiCta św. Tadeusza Smalkl.
Trybunał przystąpił z kcJe; do przęsłu,- 

dianin w ę  TadeiSsza Siriaki, b. cie-śll, urodź- 
w r. 1893. Uchwalo-no słuchać go T-eiz przy­
sięgi.

Św adek Smaiko P-oda'e, TO służył w  
armji i w wojsku- pnlskieny, następnie przy 
ko!o:, a wreszcie
wstąpił do służby w . ;tł»gazjyn?ch amuni- 

cyltiYcf: -

przy kl, Janoyyski-eij. Jesżeze w  cżasio pracy 
w 'Awstataciij hkotejcwycli

zspoznął si?j z Sotonyr.ką, 
który tam często przychodził.

5Kv. slużąę aw ittójźfeynacb aiminicy,!- 
■liyćli miał wstęp do. iwniętrza skiadEnw. Za- 
itęy był tam prz-ez, -przksslo- m esŁ ^  Ci- 
chó-reski

AYstyylł óo pracy tej razję;?. z irm 
i .pytał po-d&wt-feak. czy Smaiko nie zna D:t- 
rioiia, So.'o;ty^dh i Slipki, których C-ichowski

podejrzewa o agiiację^IkSJiKUSistyczuą 
i splseŁ^i

Cidwwski wspó-kte ze Sniaiką -postano-wiii 
doAAdedzicć się o d  nich, sżcz$g*ó{óv," zamaclut i 

1 Ayybsdać Ich, 
a to celem zawiadomienia o at sizystkiern 
władiz bcczpieczcństwa. Przedtem jednak ko­
nieczne było z-ebranie

niezbity cis i1oavoc5óv.' wfny 
Ditrfóha i Sotlonynki. Ditrich b>Ył ostrożny i 
Ayzhraiwal s:ę nawet roaJmaw'ać z Smalką, 
-czy Cłdiowskimw

odsyłając Jeb do Sołonysiki.
Wreszcie diosElła <So -skutku „umoA^a" z 
oskarźomym/l, Ave^e której mieli oni cłostar- 
•cayić materja-ki avj łHtolioweeo, Cto'ho\A s-ki 
.zaś i Sma'(ko

wysadzić w? pesytelr/.o proebownę.
CidfOAYS-ki n a -io m iast i Smaiko ipostanoAvil} 
m ię d z y  s o b ą  z a f;rz y n ,a ć  AV'szystko A

av tąm m n ścy  d e  o s ia tn ie j  c h w il1 s  
i w te j d-ecydoiąc-ej ch-wf!? d o r te m - zaw iad io - 
m 'ć  o  n i-abezp ieczeńst-w ie  noMóte. Po-, ń-ed^Je-
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li D itridiowi i Sokrnymce, ża 
za darmo zamach nie iaożo być dokonany

1 że spodziewają s'ę, że- za {tokonaule jego 
wipłyinie do (kieszeni D. i S.

conajratłiej £00©—8009 dolarów (!).
Obaj oskarżeni zgodz !i się na taka perspek- 
tsr\vę nagrody za żhrodntę. Sołoniynka by} 
również ostrożny. Zażądaj oct Sinaiki legity­
macji na dowód; że ten istotnie pracuje w 
prochowa', poczcm

zapisał sobie jego inrią i nazwisko.
Z samym zamachem zwlekano z dnia 

na dzień. $w . podaje szereg szczegółów 
przygotow ań do zamachu, które to szczegó­
ły  pokrywają s'ę w  zupełności z  zeznania mi 
św. Cichowskiego.

WtsszaSie Solonynka zaproponował im 
pewnego drwa, bf£ś;

r-ięezy  im maszynę pjekiaii’9 z zogarem, 
k to.r e j stel {toczne . d z  i a i a nie nic uięg aj naj -  
mniejszej wątpliwości. Solonynka podobno 
odbyw ał 'da leke .podróże, 
je-clz'1 przez granicę da Runiaiyi, a maszynę 
piekle'r.ą jRa? rzekomo przywieźć z Buka­

resztu.
Diftrcfa od niego oiobrał' jakieś części ma­
tę rjatóóg wybuchowych.

P o  .zeznairuich św. Sn.lalki zarządził ifybuuał
0 godfc. wpoi do il-.U j przejrwę, k tó ra  p rze- 
cfągnęła Liairdze ciiitgo i trwała, niem al pó łto ra  
godzmy.
P o  podjęciu ponowni'.™ W fis^Swy obrońca ar. 
P .  ttuer s taw ia  iw iitde lF " 

o udzloian-c obr^/ę.c ak tów  i protokołów  zeznań
św iadków  doi w glądu, ni Mu c-oiom skoiitirakrwaTra 
zc n ań , ztóaoHycn nk  (K>lićj‘ i ow«s»t. sprSsćznośei 
tych  zezńciń ze złożonem i na rozpraw ie.

F reft. ffej Łtmkjwski iu*t:Mniast s taw ia  w nio­
są k na odezy'innie zS sB ki i W flP R  w szelkich 
a!ir.óvvki dochodzeń przygctowSwfckycli, p ^ w a c M ra  
r.yćh przez sąd; w celu zapasnaida  s ;ę przez 
obr-owo

z cr.SPkśztaWdB sp raw y .
Obr. dr. H-ersutal w yraża  radość z pow odu 

p - ;yzrtąnia p rz jz  p y k u iia is jri, Iżr. obronią i>!'zy- 
stóguSc piwre sa ik w au tia  się z aktami! Ale •— 
aAcikeai obrdFuly — stanco.*. rsko Prokuratow i nie 

« ń si rorwsązamicni k w e r ji ,  poniaw aż odczytać ma 
zn a  p ro tokoły1,.-?&• ■ j u  ty lko v“ .ym w ypadku, —• 
gdy ztetaaniai św iadka odtsftgaiją od 2&%n<łó z ło ­
żonych  w śledztw'i-o. .•©latago-obr. dom aga !^ę za-
1 .:.r.;zo;;i i  ia'ZJ;: trybunał p rzd rw y  ■; oclem dania 
obronie

czasu do zajjraoaitla s ę .z aktami. 
Zasadniczo mówca sprzeciwia ,siig w-ogóls odczy­
tywaniu jakichkolwiek protokoLów’, jaik długo 
ob -ołia ni o otrzyma ich do w.glądu.

Rrofc. dr. Łaniew&lci stwkirJSS żj od pierw- 
:'S-zój chwili stal na ster/JWifflCń, ilz c-ticzytoiióe ak­
tów j>st dopuszczalne. A odczytać je można wla 
śnie dlatego. żt> niaferwe jes', iż w toku roi#rawy 

zaszły ucwu© odmiany w zoz-ia*ti»cU. 
Chodzi więc o -to, ażeby postawić jasno cało­
kształt sprawy i siwfefkkę&ż oo gto kiedy w tej 
kwcsfji powiadał.
Ł o b r .  dr. H eisz ta t v. j-rawą znow u rad'aść z togo 

P o w o d y  ż ko .u icw o rs u Sirrr. na polegała na nie- 
ltacozumiemht, tj. nu m^yspu.sźczenhi obrony, iż 
prokiijrajtor sprzeciw ia się wnioskow i jej o ud»<c- 
luuie ak tów  do wglądu...

. F io k .: J e n u i wnioskowi
rintej się sprzeciwiam!!

Obr. dr. Herszt.: Więc p. prokurator iust tyl­
ko za odclfet^ftm nktów. a sprzeciwia się prze- 
K hdniętri! ich przez mVo ;Wobec tego staw 'am ' 
wniosek o udziel oni e uaru aktów, a sprzeciwcarny 
się odczytaniu.. *
v Naistępuje półgodzinna

narada  trybunału ,
po k tó re j zjaiwśa się trybieAkt i żąda  jaszcze do­
datkow ych  w yjtónień  od rmokurańoyąeA

Piokr db. Łaniewsici: J a  sp-rzociwiam s ię  za-'
sadniczo wszÓFnuimu ndzlclsiiiu aktów  obronie!

T ry b u n a t ponow nie o p i e c z a  saię i udaje stę 
do sali obrad. Po dobrej- półgodzinie o godz. I. 
ogłasza przew . ifdiw r.łę, m ocą której

odmów iono zarów no wnioskom p roku ra ta ra
0 odczyHJan;u aktów , jak i w nioskom  obrony  o 
udzieLonie <ło przeglądu

iNareszcia zeznaw ać m oże po tym  długim  epi- 
z-aiztęs; św fedbk następny^; ̂

cisp lrait policji państw . I  ad. Smolnicki, 
słuchany bez p rzy sęg i.

Śv/. podaje ^ t ' ‘zc*óły przesłuchania rakarżo - 
n ^ w S r t e P W p t  osób, w m lssżanyoh w  Ich sp ra­
y/ę, W  p ierw szym  rzędzie o trzym ał polccenfa 
p rze s łu ch an ą  C lcliow skioso i na tej podstaw ia  
mógł zaznajom ić się ze śtanefli rzeczy. N astępnia 
przysfep ii do pnzesłuchauia! Sin alki.

C kJiow ski zeznał wuobec św łailka, że  zosta ł 
p rzy ję ty  do

organizacji kom K iiistycziio-sabotażow ej, 
k tó ra  oipróćy. innych czynów  m iała na cs!u w ysa- 
d j t  r j  sk ładów  am unicyjnych w e L w ow ie w po- 
wiotazc. B y ty  plaiTOwanci

2  zam achy1 na te  składy.
Przfcw. r. D ukiot: C zy  C ichow skicm u p repo - 

now ono p rzy jęcie  do te j organizacji, czy  też  on 
t sani do niej p rzy s tąp ił?

S w .: T ogo  ule isrzypominam sobi< z  jego 
zeznań. Z eznał dalej, że uost to

w ódka organizacja.
P rzy s tąp '! do niej w  tym  celu, ab y  zaznajom ić 
się z ć |f e  ailćcją, a pytem  zdo;m sko\y;ać z a jiu -  
■cuo\vcCiyfS— P iu rw szy  zam ach, p lanow any w© 
czw artek  nie udał się, .poiiicąp z ^

w bom bie by ły  komteisie, czy też  p 'asck , 
zaniląsft- dynemitu. — N astępnego im ano dokondć 
w p ły tjit u 4-tyj gauąiudcm:. •StdłttWki don ós! o 
tern w yw iadow cy, a ten r^enhsarżbwi. W  docho- 
di/;óniach -.poivcyjiiiiyv.:h d io d z iło  w p ierw szej lfcji o 
szczegóiy inianm acyjne a  nie dow odow e; d latego 
d la  śj^raffica częiato inatcrja ł, obwawe di a sądu 
pioi wŚKt:rzędnej w agi, m ógł być  ty lko na  dai- 
szy u r ’ plamie Dalej ze-zriał C.'chowsk>, —• żo 

.V ^cżV ai;'tck
••rezm aw łal z D ittrlchem  i '  S o łocyńk? o w ybuchu 
So-tanyiifka miał być" tym , W óry w ybuch zaa ran ­
żow ał i m 'ai - :*ki..ro -.';ię' -CfcliOwskiego do w yko­
nania zamac! a. Zwilacał mu naw et uw agę, —• by 
n'ó-;f Is&nbę osirożnie,

m a ;la b y  bo.»is:ni po drodze eksplodow ać. 
CiciioVv's.ks jednak, niosąc, z au w aży ł w ew nątrz  
bt..i% y sarnor, jakgdyby  piasku i pozuął, ż e  jest 
to .bprnba nieszkodliw a. Na drugi dzień dopiero 
-przym ui

p raw dziw ą bom bę 
od '.Sołoiyńk*. Gdy już daw niej C ichowski i Sm al 
ko’ zaipo.-.-Jiąli s i ę 'z  DiitriCJiem i Soi., zdziw iło ich, 
!rc$d-’ $  ipay.ą mieć te k
--S- ijkojiait. inform acje o  rozk ładzie  m agazynów  

am uircji
1 w'os:ńlb szczagółach odnoszących się do ipro- 
Giiowui. do tycsących  m. i. rozm ieszezonia m ate- 
•rjftłó\vi wybifc'.lrt>wyc!i vy poszictzcgólnych bud j u ­
kach, Łumianr.k itJ.

Dittriki w zeznaniach, złożonych wobec 
śwla-cika, wszysirc wyśpiewał, mówiąc o tem, jak 
pracował ™ OTgSWza?B sabotażowej, 

zwoził b 'b tJ ę  botCzcwicłf?. dsaarc-zał araunejf, 
break

:y w at niwuitiż- sam  n :W oszly  zajfkach. — Do 
■ ra to ły "  btdszew ickłej zaangażow ać go n ra ła  
jakaś

H kirr.w ska, k tó rą  pcznnł w C-zea>n.'-owcflcb. 
Soipiiyńka ńzrzcz ca ły  czas prze’słuc!iania zrę- 

cznita law irow ał, /J.«jąc oupov. iedzi niejasne, — 
błędne. Zaiiał nńał rzekom o

przyw ieźć  z Rumunii,

gdzie od nieznanego .,gościa" go otrzyma!.
Obr. dr. łiersz\»l: Czy zuznarća Ditfricha i 

Sołouyiikł były przyznaniem, złożonem szczerze i' 
ze skruchą?

Sav.: :Mam wrażenie, że tak.
Obr. dr. H .: Czy te zeznania dostarczyły 

panu
pewnego materiału, 

który mógłby popchnąć śledztwo na nowe 
tory ?

Św.: Nie wiem, czy mam na to pytanie od 
powiedzieć ze względu na tajemnicę służbo­
wą

Obr. dr. H .: Nie żądam od pana wydania 
tajemnicy, tylko zupełnie ogólnikowej odpo­
wiedzi, czy dały panu owe zeznania pewien 
materjał.

Do pewnego stopnia — tak.
Przew . w tern in:c;scu pyta, o co obronie 

chodziło, więc obr. dr. ii. raz jeszcze powta­
rza pytanie w raz z odpowiedzią świadka.

Następny świadek,
wywiadowca policji Arendt, 

przydzielony do służby śledczej Wojewódz­
twa znal Sołcnynkę^jeszcze z czasów przed­
wojennych. Przed zamachem na krótki czas 
spotkał go na pi. św. Jura w chwili, gay Soł. 
szedł w  tow arzystw ie Slipki, oraz

jakiegoś nieznanego kolejarza.
Soł. opowiadał Arenatowi, że został „zredu­
kowany" i zwolniony z pracy na kolei, obec­
nie zaś nie ma żadnego zajęcia i chciałby ku- 
niecznie zarobić w iakiś sposób na utrzym a­
nie. Prosił więc Arendta

o wskazania jakiegoś źróoła zarobku. 
Aro-ndt odrzekł, iż — gdyby Soł. mógł dostar­
czyć mu pewnych poufnych informacji polP 
tyc/uiych, naówczas

otrzymać mógłby za to wynagrodzenie.
Na to odrzekł Sołonynka, że postara się o ta­
kie informacje. Pormmo jednak, iż świadek na 
stępnie 4 razy jeszcze widział się ze Solon., 
tenże
żadnych pożądanych informacji nie dostarczył. 
Ośtatui raz św.'W idział się z nim w sobotę i 
wówczas Soł. wspomniał o pew nem - „usiło­
waniu", którego bliżej nie określił. Na pytania 
Arendta, -dodał wreszcie wymijająco, źe 

był w pewnem „towarzystwie", 
chcąc się czegoś dowiedzieć, lecz niczego się 
nic dowiedziaf.

Osk. So-łonynka: Powiedziałem przecież
do pana:

„Dziś, albo jutro coś będzie!"...
Sędżpa. dr. Hut (do świadka): Sołom ze­

znał, że pah mu polecił śledzić Cichowskiego 
i innych.

S w .: Nie, to nieprawda.
Osk. Sołonynka: Powiedział mi pan: 

„Niech go pan śledzi dobrze!"
Następuje - długa konfrontacja świadka z 

oskarżonym, przyczem osk. Soł. mętnie w y ­
kręca się od zarzutowi a św. wreszcie oświad 
cza, że zwrócił tylko jego uwagę, iż 

obowiązkiem każdego prawego obywatela 
jest donieść w ładzy o zaobserwowanych fak­
tach groźnych d k  państwa. Nigdy jednak nie 
powićrzal mu prowadzenia na wiastią rękę ja­
kichś dochodzeń.

Sędzia dr. Iiut (do osk. Soi.): Czy pan z 
wiasnej inicjatyw y  zgłosił się kiedy u p. A- 
re.ndta?

Osk. Soł.: Tylko przypadkowo. Raz zapy 
tał mnie Arendt, czy nie wiem o czemś, np. o
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drukarni tajnej bolszewickiej. Oświadczyłem 
mu, że

taka drukarnia Jest w Przemyślu!
(Wczoraj donieśliśmy właśnie o wykryciu 
przez policję m. i. tej drukarni, w tym  wypad­
ku wiec zeznanie Solonynki jest ścisłe, a 
świadczy, że byl on wybornie poinformowa­
ny i wtajemniczony we wszelkie arkana sza­
jek bmszewickicli u nas, w  których Skład 
Achodzil! — Przyp. red.)

Następują zeznania
św. Bociakie wieża Mariana, 

w czasie których znawcy sądowo demonstru­
ją działanie niektórych części skladowycn ma 
szyny piekielnej. Na sali wielkie „zaintereso­
wanie" w śród pubuczności i głośny szmer, 
skutkiem czego, większa część zeznaii świad­
ka zostaje przygłuszona i nikt zdaje się — z 
wyjątkiem trybniiatu — ich me słyszał...

Zeznaje z kolei
św. Marian I angiawicz, 

starszy majster pirotechniczny.^Zezt^aje on tak 
cicho, że absolutnie ani jednego zdania niepo­
dobna dosłyszeć, n e  słyszą tych zeznan nłc- 
tylko reprezentanci prasy, ale nawet prokura 
tor i oorona, skutkiem czego prak. wstaje i 
zbliża się do świadka, a obrońcy również wsta 
ją i nachylają się, by przynajmniej parę słów 
dosłyszeć. Trybunał powinien był skłonić 
świadka tego o wcale nie rycerskim, mimo 
munduru, wyglądzie i sposobie zeznawania, 

do głośniejszych zeznań, 
rozprawa bowiem prowadzona szeptem, jest 
niedostępną dla publiczności, czyli wprost taj­
na, a takiej uchw ały nie byio. Ludność pragnie 
i powinna znać przebieg sądu nad zbrodniarza 
mi, którzy knuli zamach na życie jej i całego 
miasta.

$w. Langiewicz opisuje — (o i’e stwier­
dzić to mogliśmy później) fałd 
znaUŁg nia podłożonej pod magazyny maszy­

ny piekielnej, 
aalej podaje, na czem polegało nastawienie ze­
gara na odpowiednią godzinę, w tórej miał na­
stąpić wybuch t stwierdza, jako fachowy 
znawca, że
skutki katastrofy byłyby bezwarunkowo 

straszne tfia urasta.
Magazyn, pnd którym podłożono maszynę 
piekielną, byłby wyleciał w powietrze. Ol­
brzymią s łą  wstrząsu
wysadzone jostebyby także iane nmtórjały 

wybuchowe,
a w  ślad za tern okoliczna część Lwowa... 
Konstrukcja zegara w maszynie piekielnej 
była tak wspaniała, że

wprost wzbudzić mogła podziw.
Kozprawrę o godzinie itół dk) trzeciej 

przerwano i zarządzono 2 i półgodzinną 
przerw ę obiadową. Dalszy c ag rozpraw y o 
godzinie 5-tej.

(§) O godzinie 5-tej przerw aną rozprawę 
•podjęto w dalszym ciągu.

Przystąpiono do odczytania aktów do­
chodzeń przygotowawczych p&ficyjffs cir, któ 
re wraz z oskarżonymi przekazano pro-ku- 
rStorze.

W toku ichi odczy tywainia oskarżony 
Dltrich pod u osi. że nastąpiło nieporezuni e- 
ibc, albowiem ,protokół połicyńm przytacza 
w zeznanach D tr. słowo „bomba", podic...as 
gdy osk. używał słowa ..pudelku".

Po 'ufeeńęaephi odczytyw ania tych 
i aktów, co zajęło czas jrpw ic do;,godz. 8-me.i 
wiccz., przewodniczący zarząda/l dłuższą 
przerwę.

Dalszy ciąg rozpraw y odbył .sJę przy 
śwlcLio lamp naftowych (!!) i

nlssamo witem świetle reflektorów.
Zainteresowanie nie słabnie i rn mo c.gói 

nego. widooznęgo prze r. ręczenia rozprawa 
oczy się żywo.

Obrońcy oskarżonych zgłoski szereg 
wniosków i tak: dr. IterseMaf wn.ós-i na prze 
pi o wadź cnie

wizji tokaTiCj 
m o ty w u je  swój wniosek tern, że jeżeli za­
rzuca s ę  oskarżonym podłożenie bomby 
pod pewier óbjekt, wówczas, chcąc należycie 
sprawę tę osądzić, musi się poznać dany 
'.b;ekt. teren i sytuację, w jakiej zamach ów 

rnóigł 'by ć wykonany. Ponadto obrońca za 
ynio-sfcował wjezrwane w dharaikterze świad 

Józefy Któnieiiitowśkiej, służącej u  osk. 
Ditriaha, na ofco.^icznaść, ze  oskarżony w  
piątek przed zamachem polecił niewpuszczać 
nikogo do mieszkania, zw łaszcza św,. Cicho w 
s Ig ego, k tó iy  skorzystał tylko z chwilowej 
•deobecności sJłużacej i w  ton sposób zdoła! 
się wycisnąć do mieszkania,

W reszcie wniósł na zażądanie aktów  ae 
s-apkala garnizonowogo na oikoL że Ditr. 
pozostaw ał tam w ieaz-eniu jako nerwowo 
chory i na tej też podstawie zwolniono go- od 
dalszej stuiż by wojsko w ej. Metiurie) na w e­
zwanie dra Goldfi uduta z Czernowi.ec, kitidry 
również leczy1} osk. Ditr. Obrońca zastrzega 
s3ę, hy w ło s k u  tego nie uważać za demon- 
stracyjny Łub zdążający do preew itczenia 
spraw y

Dr. Dactnor ; popiera, wtntósek dira Her- 
scłrtala o pnzeprowadżeitłe w«zj'i lokalnej na 
miejscu niedoszłej zbrodni, co jest — zda­
niem obrońcy — n ezhtędne dla w yjaśnrenia 
■pewm,ycli sprzieczności w zeznaniach św iad­
ków. Dalej wnosi na przesłuchanie w cha­
rakterze świadikjów Amonie.go Dolbrzcwskie- 
go, budnilca w  Mszanie dolnej, N. Kramar- 
czuka, urzędnika. Dyr. kotej. we Lwowie n® 
okoEczaiość* że osik. Sofonynka jeszcze w  ro 
ku 1!922 posiadał zapalniki, które podczas re ­
wizji ui n r.,go znaleziono, i że służyły one do 
głuszenia ryb pracy połowie. Da'ej Józefa 
M osera i Ignacego IMiilfera we Lwowie na 
okoliczność,, że gdy w dfahj 5. bm, oskarżeni 
zapytyw ali się o Sbipkę, ci -świadfcowfd po­
wiedzie’, osk-, że rów ueż  i polie:a go d o  
sznikuje, mimo tc  osk., k tórzy mogli zorien­
tować się przy  takiej informacji, nie zbiegli.

Prolc. dr. Łani-ewski sprzeciwia się do­
puszczeniu1 ty-dh wnio-skiów, ponieważ byłyby 
bezprze-dhiio-towe, Co do badania psychja- 
tryczncgo również bezcelowe, gdyż tok roz­
praw y nie nastręczył żadiiyrfr podstaw do 
przyjęcia, źo osk. Ditr. cierpi na ahorobę 
umysłową.

Po roploe dra lierschtala trybunał udał 
się na dłuższą .naradę, poczem przewodni­
czący ogłosił uchwałę

odmuwtającą w nioskom obrony.
W reszcie nastopiły przemówienia stron. 

Zabrał giotó prok, dr. Łani-ewslci, k tó ry  do- 
ma.gat się w yroku zgodnie z aktem oskarże­
nia, zaznaczając, że tfia oceny w 'ny w ystar­
czający .jest tylko zamiar wykonania zbrod­
ni. k tóry  to przecież stwierdzono w  czymie

[obydwóch oskarżony cii. Powołał się przytem 
1 na op nją pwbhezirt, która zaniepokojona- ćo- 
jmag* się od sąd a wymiaru spraw lecifiwości 
j i zabezpieczenia życ a i nińsn-ra obywateli. 
[ óąd Lwowa, ^Sem per fkŁełrs* może wobec 
i'dowodów winy wyuać w yrek ty.ko zasą­
dzający.

P o  prokuratorze zabrał głos obrońca 
Ditricha dr. Ilersch-tal. Męcfey mnemi powie­
dział, że gdyby istnia1' symbol dzisiejszej 
zbrodni i wni-y, to na lawie oskarżonych po- 

\ w.iiwreby Zasiąść-
; zaraza bc-tsz-ćwtóka 5 nikczemna prowokacja.

ad bolszewiznm zatruwa! serca obu oskarżo 
[nych, którzy są ludźmi bez hurtu, a na te ser- 
ca zatrute oddB&ywaf także czjjjifnik drugi —. 
I i  Marjan Cichowski.

P . prokurator powieoział', że obudziło się 
[serce Cicbowskiego w dniu 6. lipca.. w rzeczy­
w istości zamarło serce Cicbowskiego, w 
chwali, kiedy przyszedł do oskarżonych z pro­
pozycją wysadzenia prochowni. Nie może być 
karany za zbrodnię morderstw a, ktoś, kto 
strzela do manekina. Tak samo nic może być 
karany ktoś za zbrodnię, która nie zostaia do- 

■ koiiana. Zachodzi tu wypadek zbrodni domnie 
manej, albowiem „spiżowi mężowie", jakimi 
są Cichowski i Smaiko,' za żadną cenę jak 
twierdzili, nie byiiby bomby podłożyli. Die­
trich został wci-ggnięty w zbrodnię przez so­
jusz bolszewucko-prowokatorski, zeznał na­
stępnie ze skruchą wszystko, ułatwił zniszczę 
nie tej sieci, którą chciano mu narzucić.

Nakonlec obrońca apelował do Trybunału, 
Dy w poczuciu prawa i sprawiedliwości wydal 
w'_yrok, któryby nie zamknął na zawsze tej 
spraw y śmiercią oskarżonego.

Po ponowmej przerwie zabrał głos obroń- 
1 ca Sołonynki dr. CiłusIkiewyiS. Mówii o bra­
ku istotnej winy u osk., gdyż nie on dostar­
czył piekielnej maszyny, lecz Ślipko, który 

. wymknąi się z rąk karzącej Sprawiedliwości. 
Obronę swą zakończył zacytowaniem słów  
prok. dra Giirtlera, wypowiedzianych przed 
dwoma laty po-dczas procesu politycznego: 

;„Gdy obronie uda się wykazać, że działała tu 
Tęka prowokatora, natenczas odstąpię od, o- 
I skarżenia, bo wyrok sądu Rzeczypospolitej 
Polskiej nie może opierać się na działaniach i 

; doniesieniach prowokatorów". Temi słowy 
zwrócił się obrońca, do Trybunału prosząc o 
sprawiedliwy wyrok.

Na tern o godzinie 12-tej w  nocy przewód 
tuczący r. Dukiet przerw ał rozprawę, oświad­

czając, że ogłoszenie wyroku nastąpi dziś o ga 
dżinie TG-tej rano. ,

P  3if re:*!
(Dajka)

P iń a ła  się Ester-ka króla K azim ierza, 
i co to znaczy p rzym ierze?  R zekł: „G dy się p rzy ­

m ierza....
Cn-oć Wielk i — byłem ongi w mniejszość zapa­

trzony...
Lecz br?Ł liarmouji — tam gdzie są nieliczne th-onyl 
Sm utne dziś dośw iadczenia i bolesne troski...
Mn. I  s ę ci brużdżący  lak jak Królikowski.
A kiedy szarp ią  Rząd nasz sz lachetny  i ludzki,
cliee się zdzielić Dąbalem , lub zakuć w „łańcucki",' '*■}

Juljan Ejsmond.
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Przyjęcie ustawy c m onopolu spirytusowym w drugieir. czy'.an*u.
W arszawa (Pat) Posiedzenie 150. P rzy ­

jęto v, trzeciem czytaniu projekt ustaw y o po 
pieramu przem ysłu ludowego. Opłaty od sprze 
dąży nieruchomości zniżono z 6 prc. na 4 prc. 
opłaty  kuniuualue z 4 prc. na 2 prc. Następnie 
Przyjęto wniosek znoszący podatek od lokali 
v/ gminach w iejskich.

W drugiein i trzeciem czytaniu przyjęto 
dr.ie ustawy o ratyfikacji traktatu handlowe­
go i nawigacyjnego polsko-duńskiego i takie­
goż traktatu pulsko-isiauuzkiego. Przyjęto w 
drugicm czytaniu ustawę o ratyfikacji konwen 
ćji sairtarnej poisko-lutewskiej. Następnie przy 
stąpiono do omówienia projektu ustaw y o pań 
stwowym  monopolu spirytusowym. Po prze­
mówieniach przedstawiciela .rządu p. Głowa­
ckiego i referenta p. Jaroszyńskiego, przystą­
piono do glosowania. Przyjęło poprawkę po­
słów Knolcgo i ks. Kaszyńskiego, -b y  1 prc. 
dochodów z monopolu użyty był ivi walkę z 
alkoholem, szpitale i schroniska dla alkoljoli- 
ków. Przyjęto poprawkę posła Wierzbickie­
go, że oprocentowanie stosuje się także do spł 
rytusu gorzelń przemysłowych. Obniżono ce­
nę spirytusu drożdżowego o 10 prc. a spirytu­
su z gorzelń przem ysłowych o 17 S pól prc. za

miast jak proponowała komisja o 25 prc. P rzy 
jęto poprawkę posła Żótowskicgo, że sprze­
daż spirytusu monopolowego na cele leczni­
cze i naukowe ma się odbywać po cenie detai- 
licznej sprzedaży wódek monopolowych,'-prze 
liczonych na 100 prc. alkoholu. Przyięto po­
prawkę, że z ogólnej ilaści spirytusu 95 prc. 
ma przypaść gorzelniom rolniczym 5 prc. go­
rzelniom przemysłowym. Przejęto dalej po­
prawkę że
w dniu 1. stycznia 1934 roku koncesje na sprzo 
daź dotailiczną spirytusu i wódek w y g a sa j a 
dyrekcja monopolu urządzi własne sklepy, Itó  
re odda inwalidom, emerytom i wdowom po 

uich.
Przyjęto jeszcze szereg poprawek m erytorycz 
nych i stylistycznych poczem przyjęło całą u- 
staw ę w drugiem czytaniu, Trzecie czytanie 
odbędzie się we czwartek.

Przystąpiono następnie do projektu usta­
w y o ugruntowaniu napraw y skarbu państwa 
i napraw y gospodarki społeczne, (ustaw y o 
pełnomocnictwach).

Na tern posiedzenie odroczono do dziś. 
Na porządku dziennym dalsza dyskusja nad u- 
stawą o t. zw. pełnomocnictwach.

(P rz e b ie g  ro z p raw y  z dw óub p c la in ic b  dni).

>sia Marłta.
W 34 dniu rozprawy zezn., e św. poseł 

Marek. Sw adek p jT .c s i m om enty p.d tyczne, 
które wpłynęły na roiw ój wypadków w d. 6. 
listopada.

Gdy św iatek  w rrywatnej rozu occie 
z min. K ierniriem wyra ł iw e zdziwienie 
z powodu niepokojących zarządzeń mm. s. 
wmwn. wyczul w o i ewiedzi miaiat a lekce­
ważenia całej sprawy i po niajszenie ra t hu 
robotniczego, który łatwo zdusić „polityką 
silnej ręk .

W dalszym ciągu stwierdza świadek, ze 
w dniu 6. listopada i;it rweniowal wraz z po­
słami Niedziałkowskim i Kwapińs im z? po 
średn etwem marsz. Rataja u rz jdu , który 
wreszcie zdecydował się cofnąć militaryzację 
kolejarzy, sądy doraźne i przyrzekł załatwić 
przychy.nie żądania pracowników państwo 
wych, nie robiąc trudności tym, którzy brali 
udział w strejku.

Gdy d w ie d z b ł  s ‘ę o odw alaniu gen. 
Czikla i woj. G J - x  ieg >, zan ąd z  ł zebranie 
r botnilów  na podwórzu Demu Robotniczego, 
celem  ich roz’ rojenia.

N izajutrz cdbył konferencję z delega­
tami rz ,d u  gen, Żeligowskim i wi em. 01- 
piń kim. \

Nestę nie zeznawał ppułk. B zo tsk i, 
kom. 8 pułku ula ki ry °  9.30 otrzyma! 
rozkaz wysiania 1 .'z yidronu ułanów na ry­
nek, a 2-go na ul. D .najewskiego, celem  u- 
spohojenia tłumów. O statni szwadron popro­
wadził sam. Tłum przywitał go trzalami. 
Koń świad. a otrzymał 7 ran, O  cofaniu ią 
nie był > mowy, gdyż po ądz noby go o tchó­
rzostwo. Zreszią spowodowałoby to jeszcze 
większe zamieszanie. Cięż o ranny, stał się 
niezdolnym do służby czynnej.

Zeznaitia it. n M r a  MlerslKa. /

(AW). D/oś sula natłoczona publiczno­
ścią. Na sali kilku postów, św. dr. Kiernilc. 
U min. spraw wewn. przedstawiał ze s wie go 
Punktu w-dzeula genezę strejków na całym 
obszarze Rzpfte-j. WodSe jego Zeznań n a d  
przyjął na się rolę pośrednika. Rząd stal na 
stanowisku, że pracownikom państwowym 
sRejkować nie wolno. Inny jest stosunek

pracowników pryw atnych Jo  pracodttw ców„ 
Niedopuszczalne jest jeditiak ląc/er; e się w  
związki zawodowe na szkodię państwa (!) 
Strojk pracowników państwowych rząd ów­
czesny traktował jako akc:e nielegalna. P ro ­
klamację strejtku genoraiuego uważa świadek 
z akcjię rewolucyjną j zaznacza, że p ra w e  
wszystkie re wołacie zaczynały się strej-

klem generalnym, (łtecmy- śmfadK ria sale 
Przewo&nlczsący dzwoni). S trek  pocz-tow- 
c-6'yż i kolejarzy miał zabarwione polityczna, 
g$yż żądano ustąpk-ma rządu Było to wy- 
no wiedzenie walk' rządowi, który zareago­
w ał na to wydaniem zakazu sg.romadizeń pod: 
.golem niobem. MiSśta ryza cna streSkufe-oych 
'kolejarzy oparta była na ustawie l  da a 27. 
marca 1920 r., która mćwii o kolejach w cza­
sie wojny. Akcfa rządu była legalna (!) i na­
leżało Ja legalnie zwalczać na gruncie parla­
mentarnym. SąJiy doratno wprowadzono roz 
poraąjdzeintejin Rady mm Specjalnych za­
rządzeń dla Krakowa nie w ydar ano. Ortno<- 
sily się one do całego państwa. Za okólnik 
z dnia 2. na 3. listopada, zakazujący zgroma­
dzeń poa goleni ntebern ,p. Kler rak biwze 
całkowicie odpowteJz/tefaość. fPrzedhodzgc 
cło omawania zaburzeń z dnia 6. listopada 
zaznacza, «je ipleirwsżą, teleJoiiiczrtąi wda (Ju­
ra ość o zajściach otrzyma! cd posła- Marka- 
Zawiadamiał on lakonJozaie o kuwawyaL 
ofiarach po obu stronach J domagał się ustt- 
iiięcia wojtawody Gałeckiego i 'wycofania 
wojska i policji świadek nie zgodkS się na 
to, po zwoi 3 jed yn i m . dnwSoiw u praerwanit 
akcji ze stromy worfca i pcłloii w ceJach koa 
eentracyjnydh. Świadek zaznacza, że istniała 
mo'żi:'vość uspoko’eria tfcnau, nie umiano 
tego jednak, jego zdaniem, wyzysfcpć. Ukła­
dy musiały być prowadzone ta.k, aby prestł- 
ge państwa nie doznało szwanku. Między 
Obr. Lieberinar.ctn a świadiciem wyw-iajzujo 
się dłuższa dyskusja na tema1, prawmy-ch pod 
staw ,zarząjdzteń ów czesuyydh. CaJy szereg 
pytań dra ‘Lfebermana oraz innych obreń-
c ó w f^ p rzew m d h iczący  tlchyL

N a s tę p n  e  zez,naje  fcpt l i a u p t ,  oraz ko­
misarz p o lic ji P a  w e łe k , któią o p o w i a d a ; ze 
p ie r w s z e  s t r z a ły  p a d ły  ze s t r o n y  fteimi

O b r. L ie b e rm a n  s ta w ia  wmioseik na p r z e  
s łu c h a n e  b. m in . m a rs z .  R a ­
ta ja , ipp. T huig istta , D ę b sk ie g o , P u tJ u ,  N ie - 
dztałjko w i t e g o ;  i B a rlic k io g o . P r o k u r  a  to r
z g a d z a  s ię  n a  p o w o ła n e  gn-n. S z e p c j t e k g o ,  
s p r z o c w ia  s fę  p o ^ ro ia n iu  im sycn. T ry b u n a ł  
ro z tp a trz y  ju t ro  wmioskż o b ra n y . O s ta tn i 
ś w ia d e k  P a p u o ta . s z e r e g  o w ie c  8  pirifci?, c ięż ­
k o  r a n n y  p o d c z a s  z a jś ć  i n ie z d o ln y  o b e c n ie  
do  p ra c y , ż.ąda o d s z k o d o w a n ia .

NADHIAMi

. P. 3| FiiidPissj
Aeystenłow i kliniki Okulistycznej 

z a  b o z in te /e sa w n ®  w y le c z e n ie  córeczki 
naszej z cirjzlt. zapa 'en ia  ócz, s k ła d a m y

S B fS ssa n e  e n tś * ifh 3 a!a n i3.
9156 K E S T E R S C y .
Już uacszfcdt dawno oczekiwany niedościgniony 

gJ^T w swej jakości

Krem ten  w ybiela i wydeiikatnia cer^. — Pro»;my 
Żądap w: zadzie próbnych t -ib krim u Vlon Amour.

Zlecc* a z prowincyi uskutecznia o wr Inie 
Gen ra na R eprezentacya 2361

L A  BOR V A  MOS
J i R . ^ H Ó W ,  K R I M K R O W S f F A  1 2 .
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©irmisja mini
W ARSZAW A (AW-). W kuluarach seimowych rozeszła się wczoraj wiadomość, żc 

w  godzi..ach przedwieczornych min. Zamoyski złożył p. Grabskiemu prośbę o dymisję.

Przed Konierenęją lońdyńsbą.
Londyn. (Pat) Posiedzenie inauguracyjne 

konferencji londyńskiej odbędzie się w sah re­
cepcyjnej gmaclm roreign Office. W  konferen 
cji weźmie udział z górę 100 osób. Konferen­
cja potrwa dwa do trzech tygodni. Giownymi 
osobistościami biorącymi udział w konferencji 
będą: ze strony Angiji Macdonald i finowden; 
ze strony Stanów Zjednoczonych am basador' 
Kelleog i pułkownik Logan, ze strony Francji 
Merriot, Ck-mentei i generał Nolłct, ze strony 
Włoch d‘Stefani, d‘>Nava i dełla Toreta; ze stro 
ny Japonii Hiasi i Isci.1; ze strony Belgji Iffleu 
nis i Hymans; ze strony Portugalji Norton 
d‘Mottos; ze strony Serbji Ga\virytovic; ze 
strony Rumunji Titulescu i ze strony Grecji 
Caclamos. W pc&iedzeniu inauguracyjnem we 
zinę udział przedstawiciele 10 państw. Delega­
cja niemiecka, zgodnie z przewidzianym pla­

nem, weźmie udział w konferencji dopiero w
bstatnich jej posiedzeniach.

• **
W arszaw a (telef.) (z1). Z Lcnóymt do­

noszą: „Daily M ad ' pisze, ze konferencja
londyńska po-rtwa tylko k$ca cliii; Cały plan 
:-iż jest przygotowany i należy _ spodziewać 
:.ię, ,ż e  'dojdiZlie dlo porozumień a m iędzy so­
jusznikami. Zadaniem delegacji nemiec-kilej 
będeie podpisane nowego .układu.

W przeciwieństwie do Jej nformacji pe- 
'•'łte koła połft. twierdzą., ,że są; jeszcze Wicł- 
k ó  trudności do przezwiyc ężenia, a głownią 
jest uiznanio, kto ma decy-aować o ewarat. 
iTobyibieniu Niemiec. A jlest kwestią, kto bę­
dzie mógł w ycaw ać zarządzenia karne.

Wirwn if

miny pośredników między rządem  a Sej­
mem były wczoraj ogromnie rzadkie, a 
ter.zczc rzadsza była mina prom. Grabskiego 
po przemówieniu posła Punka. Poseł ten 
przemawiał w imien. u >2i\v. Poi. Sufk Lud-, a 
więc w imieniu tego kiiibu. którego prezes 
póśel Thmgwt upatrzony jest W-łahre na m.- 
nistra ifp raw  zagrarrcźnych. W ygłosił on 

mowę wręcz opozycyjną 
czyli przedstawściel tego kluibit, z którego 
rząd chec wziąć m nistra, wystąpił w, opo~ 
zycjNjirzeciw rzędowj, z tego właśnie powo­
du głównie, że ten rząd z' tego kiubu mini­
stra berze . Istnieje bowiem 
między p. Thuguttem, a klubom „W yzw o/y  

n e ‘ poważny rozciżwśek, 
k tóry  doprowadził do tego. źe w szitóładzi; _ 
sekret a rjaru „W yzwolenia" spoczywa o i  
kilku eSffl pismo, na mocy którego 

poseł Inugutt z *Wyzwoj©r»a‘‘ wysiępuie- 
Na ohrariach klubu „Wxrzwołentia“, które 

się wezóraj toczyły,, nastrój ibył bardzo bu- 
rZT'wy i dawano do zrozumienia wielkie nie- 
zadow ob-im  iż

bez porozumienia z klubem 
i za u rozporządza się 1,udkami, którzy w  każ­
dym razie jeszcze za członków icigc klubu 
muszą uchodzić. N e  wątpliwie 'wtpłymte to na 
większe zespołlcnie , W yzwolenia", w  iktó- 
rem dały się ostatnio zauważyć 

dążności odśrodkowe.
Stanowisko opozycyjne zarówno wobec 

pełnomocnictw, jak też wobec rekonstrukcji, 
zajmuje P. P. S„ której przedstawiciel poseł 
Perl wygłosił wczoraj bardzo -

dowcipne przemówienie.
Mówiąc o rekonstrukcji, zaznaczy ł, źe nie ro­
zumie, dlaczego p. Stanisław Tbugutt ma ob­
jąć spraw y zagraniczne, a

tamten pan Stanisław 
oświatę, gdyż mogłoby b ić  odwrotnie. Kastcr 
od spiaw  skarbowymi, a Poliyc od politycz­
nych. Zmiana ministrów niezależnie od woli 
stronnictw — me uzdrawia naszego życia poli 
tycznego, a ta rekonstrukcja — zdaniem p. 
Perlą —

nie budzi wiary w rz^d.
Po p, zemówieniach lewicy stało się jasne, 

że cata sprawa rekonstrukcji, tak, jak ją sobie 
w yobraża rząd, jest właściwie

pod znakiem zapytania.
To też wśród otoczenia prem. Grabskiego 
wzrasta liczba zakłopotanych. Zaczęto \vj ma 
wiać nazwiska kandydatów do tek. Późnym 
wieczorefii syruacja była tego rodzaju, iż 

prawie każdy poseł wymieniany był, jako, 
kandydat do jakiejś teki.

Przytein członkowie poszczególnych stron 
nictw wyrażają się bardzo krytycznie o kan 
dydaturach członków własnych swych stron­
nictw. Są to

incydenty zgoła komiczne 
Jednak ma to i s tronę bardzo  pow ażną, a kluc. 

sy tuacji.Spoczyw a w ręku „P iasta" , k tó ry  dzi.ś ran 
rozpoczął’' obrady . Uchodzi p raw ie za pew ne, ż :  
„P iast" pod pośrednim  może w pływ em  m arszałka, 
k tórego stanow isko p rzy  obecnych planach rekon j 
strukcji zupełnie nie b rano  pod uw agę, p rzep ro w a­
dzi uchw ałę, dającą sw ym  członkom

woina rękę przy głosowaniu  
za  pcffłorąocniclwaini. W  takim  razie,, zw ażyw szy , 
że m niejszości i ca ła  lew ica będzie przeciw na peł­
nom ocnictw om ,

abseniowauie się pewnej ilości członków klubu 
„Piasta"

Straszna nędza w  MosKwie,
Terro*’, giód i choroby.

WARSZAWA. (Telef.) (z) Z Kcwna donoszą, że w Moskwie panuje srMony
trrro-. Ludność roboti lcza pogrążona jest w nędzy i dziesiątkowana chorobami. Mia­
sto opus csźało. Ogólna sytuacja jest gorszo, niż w r. 1919 i 1920.

Płąn ŁaliJad .n i l  specjalnych s:s!?ó*ell dla. młodzieży żydowskiej. 
W ARSZAW A, (tel.) (z) W edług w is -* s/.czyzny, na którym powzięto uchwały w spra-

domości prasy żyd. odbywał się w Krako­
wie 8. i 9. bm. zjazd rabinów. Była to ken 
fertneja wstępna celem omówienia akcji przy­
gotowawczej dia zwołania jeszcze w ciągu 
tego lata powszechnego zjazdu rabinów z ca­
łej Polski. W edług informacji „Der jud" od­
bywał się w WiKm zjazd rabinów Wileń-

wie opodatl; owanśu ię na rzecz zakładania 
specjalnych szkóhsk dla żydowskiej młodzie­
ży prowincjonalnej, lctóreby szerzyły w ś.ód  
niej zamiłowanie do lcLgji mojzeszowej. Oma­
wiano także plan utworzenia związku rrbi 
nów Wileńszezyzny.

31,, 
'(MJ &

JW Ś
- f e s

abluefy 
maklera zapytania.

Niekorzystna taktyka rządu. — Rzadkie rriny pośredników, 
feluby przeciw sw oim  członkom. — P. Ihugu tt wystęouje
z  g, W y z w o l e n i a '1. —  R o z ł a m  w stronnictwie. — Sytuacja  
późnym wieczorem . — Klucz jej w ku „P issta “. — G^ozi

upadek rządu.
W arszawa (telef.) (zX Sytuacja, jaka 

w ytw orzyła się w Sejmie- po uwidocznieniu 
planu rekonstrukcji gabinetu, przybrała wczo 
raj wręcz

humorystyczne kontury.
Okazałó się. że pom ędizy iposateżeg-Óbiymi 
klubami istnieje jaka taka zgodność w: sto­
sunku do planu rządowego, zrwiaszcza zaś 
po strome Jewej. Natomiast — rzecz aziw-m

brak zgody między przewodniczącymi 1 
Ł j«bów,

oraz w klubach.
Uwidoczniło się wczoraj, że rząd w 

pr2&p*o\va<dzh|ii8 j i^konstrukcji w ybrał tak­
tykę dość nie-konzystii.'!. Przodiwczesnem bo­
wiem ujaw neniem  całego pilaran 

zmuhi izował opluję 
zna-cznej części izby przeciw sobie. W ięc
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m tisiafobj doprow adzić do upadku rządu.
N astępstw em  dalszych prób rekonstrukcji by łby  

koniec obecnego rządu.
Dowcip ku luarow y p racow ał w czoraj w y trw a ­

le. P y tano , skąu w J ę ł a  się kandyda tu ra  Tlm giuta.

W arszawa. (Telef.) (z) Z M adrytu diioo- 
szą: Dyktator faszystowski Primo de Rivera 
oświadczył, że niebawem nie będzie ani jedne 
go żołnierza hiszpańskiego w Marokko, a Hi-

W ARS2A W A , (telef.) (?). Z Londynu 
donoszą, ze wedlę nadeszłych tam wiado­
mości, Sowiety zakupiły w ostatnich 3 mie 
siącach w Szwajcarji, Holandji i Włoszech 
533 samoiotow, 40 czołgów i 60 łodzi pod-

(§) Jakaś straszna psychoza samobójcza 
♦garnęła nasz gród. Zamachy na własne życie 
hnożą się z dnia na dzień. Co dziwniejsze, ze 
przeważnie usiłuje popełnić samobójstwo ko­
biety, które przecież mniej ocierają się o ży­
cie Lada przykrość czy kłótnia oto powód dła 
którego desperalki chcą pożegnać się z ży­
ciem doczesnem i trują się środkami, które w 
straszliwy sposóo niszczą organizm, bo nic 
zawsze następuje śmierć zniechęconych. Je­
dnako woż chęci w tym kierunku są.

Oto znów przychodzi nam zanotować 
trzy wypadki zamachów samobójczych, ko­
biet. Helena Chachoł, żona zarobnika zam. 
Przy ul. K1eparows!dej, żyjąc od dłuższego 
czasu w  niezgodzie z mężem. W czoraj po ja- 
kiejś scenie, w przystępie rozpaczy zażyła su-

Ka n d y d a c i  n a  PRFZESA „WYZWO- 
jl.EN1A“

Warszawa (AW). W bi’e\v pogłoskom 
rozpowszechnianym przez nelcfóre dzienniki 
°  możliwości rozłamu w  ,,W yz\\ olm iu“, 
-Kuni. Czerw ony14 stwierdlza, że jkłuib parla­
mentarny „Wyzwolenia** jest całlkowioe jed 
nozgodny. Jako kandydatówi na prezesa kru1- 
bu wym eniają pj>. Poniatowskiego, Walero- 
uą i Dabsk ego

NOWE ZNACZKI POCZTOW E.

W arszaw a (P at). Generalna dyrekcja 
poczty.i te.egrafów wprowadza w  oWeg zna­
czki pocztowe wartości 26 i 40 groszy; ko­
lor znaczków 25-groszowych jest wiśmowy, 
40-groxzm\ ych dem no-graoatow y

KONFERENCJA SZEFÓW BIUR PRA­
S O W Y C H .

W arszawa. (Pat) Konferencja szefów biur 
prasowych Estcnji, Finlandii, Łotwy i Polski 
zakończyła wczoraj dysKusję a dziś' nastąpi 
ostateczne zredagowanie rezolucji

i  «-*• I ,

Na to odpow iedź brzm iała, że przyw iózł ją  poseł 
S troński, że mianowicie

w rozmowie z nim wyraził sie... tierriot,
iż życzy  sobie, aby  T hugntt objął tekę spraw  z a ­
granicznych...

kraju zagwarantowanie bezpieczeństwa Ma- 
rokkańczyków. Wynika z tego, że^Hiszpamc 
noszą się z zamiarem opuszczenia jMarokka.

v»odnych. Zakupy te były w całości z góry 
płacone złotem. Nastąpiły one jUz po pubi. 
oświadczeniu Trockiegc, że c.erw ona armja 
zostaje zredukowana do pół majoną ludzi ,.

Z gi3łdy fwowskiaj.
Obroty prywatne.

Lwów, 16 iipca 1924.
Doi. amerykańskie Zł. 5 26 ' — jedynki I 

d.v. 5'25, Dolary kanadyjskie 4'38, jedynki, 
dwójki ^'SÓ.

firositSa bieżąca.
T tA T R  w ie lk i

Środa o godz. 7‘30 w iecz ,,D ziew czynka" — 
„Miidi po raz 33.

C zw artek  o godz. 7'30 wlecz. „Księżniczka 
0 1 a la“.

P ię tek  o godz. 7'30 wiecz. ,,Żółty kaftau*'.

T E A T R  m a ł y .
Środa o goćz. 7‘30 w. „On, ona i m am a". 
C zw artek  o godz. 7 30 wiecz. ,,Romantyczna, 

P anna *1 kom cdja w 3 aktach M acttiuez— Sicrru , 
w ystęp  Jednow skiego, a rty s ty  i re ż y s jra  tea tru  
lm. Słow ackiego w  K rakowie.

P ią tek  o godz. 7‘30 ,,Roiniaiitycziia P a n n a 11, 
w ystęp  M ariana Jednow skicgo.

ZM *ANA P R C G R A & ti i R FiP iśiT fu& E U  
iv  C Y R i i U  A .  E O R N A C K i K G C  od 16
b. m. Kilkanaście nowych, nadzw ycz.j . ych atrakcyj 
cyrkowych, na czele k .c ry c  i wybija się w spania a 
tresu ra  kotów , p„ów i n.yszy. 2347

R ada generalna zw iązków  zaw odow ych w Ka­
tow icach. Od kilku m iesięcy toczą się m iędzy po­
szczególnym i zw iązkam i zaw odow ym i pe rtrak tac je  
celem  stw orzen ia  w spólnego frontu dla o c iro n y  in­
teresów  urzędniczych. In icjatyw ę dtV te &o ogólnego 
ożyw ienia dał Zw iązek zaw ód. JYlaiop. urzędników  
drzew nych w e Lw ow ie k tó ry  też jeszcze podczas 
św ią t w ielkanocnych w ysia ł do Krak-owaj. dw óch 
członków  kom itetu centralnego dla ustnych per­
tra k ta c ji — Delegaci wrócili w ów czas, z pisem ną 
um ow ą, w edle której Zw iązek zaw ód, urzędn. pr. 
w K rakow ie i Z w iązek zaw ód urzędn. drzew n. we 
L w ow ie zobow iązały  się do ścisłej w spółpracy.

W  dalszym  ciągu odbył się zjazo deiegatow  
zw iązków  zaw odow ych 15 czerw ca w Katow icach, 
o sta tn ia  zaś konferencja ' - 6 iipca w K rakow ie. Na 
podstaw ie projektu przesłanego  tej konferencji przez 
Zw iązek zaw . u iz . drzew , we Lw ow ie u tw orzona 
zosta ła  R ada generalna zaw odych  zw iązków  praco­
w niczych z tym czasow ą siedzibą w K atow icach, 
k tó ra  jednak z czasem  przeniesiona zostanie do 
W arszaw y .

R ada generalna w'ydaje w iasne pismo „O tos 
pracow niczy11, k tórego pierwfesy num er w yjdzie 1 
sierpn ia  Dr. — In teresow anym  zw iązkom  zaw ód, ti- 
dziela b liższych inform acji sek re ta rz  w ydziału cen­
tralnego Związku zaw . M ałp. urzę. d rzew , we Lw o 
wie ul. B ielaw skiego 5 p arte r w godzinach urzęd-

WielLi w iet em erytów. Poisk e T o w arzy s tw o  
emerytów państw ow ych oraz S tow arzyszen ie  
em erytów  i rencistów  Polskich Koieii P aństw o­
w ych, tudzież w dów  i siero t po nich. , zw ołują 
w ielki w lec w szystk ich  em erytów , w dóv ' i s iero t 
w  niedzielę drwa 20 lipea b e  w sali T o w a rz y -  
s tw a  pedagogicznego przy  ul. Zitnorowicza 17, 
pimkiJualnie o godz.. 11 przedpołudniem . P o rządek  
obrad. 1. Spraw ozdanie.- delegatów  z dotychcza­
sow ej czynności i w yników . 2, Połączenie  oby­
dw u T ow arzystw * jako C cntrakia  T o w arzy s tw o  
m ałopolskich em ery tów  państw ow ych  i kolejo­
w ych o raz  w ybór Wydziału* w ykonaw czego. — 
w sp raw ach  ogólno em erytalnych. 3. W nioski i 
interpelacje.

W szystkich  życzliw ych i ZRjmnjących się lo­
sem em erytów , panów  posłów, i sp raw ozdaw ców . 
,,P ra s y 11 uprasza się o łaskaw e p rzybyc ie ' na 
wiec. —

Llimatu. Lekaiz pogotowia ratunkowego udzie 
lił desperatce pierwszej pomocy i w  stanie 
groźnym odwiózł ją do szpitala. Mąż denatki 
tłumaczył lekarzowi, że to mc poważnego, bo 
żona zażyła nie sublimatu, ale trutki na szczu­
ry.

Druga niewiasta 59-letnia Anna B. zamie­
szkała na Kleparowie z powodu nieuleczalnej 
choroby targnęła się na swe życie, zażywając 
sporą ilość ługu.

W reszcie 21-letnia Michalina Markowska, 
służąca w realności przy u!. Piekarskiej 42, 
Doróiniws-zy się z chlebodawczynią na temat 
„uwiedzenia** pana domu, czując się niewinną 
z żalu przecięła sobie żyły u rąk. Pogotowie 
ratunkowe po zaopatrzeniu jej ran, pozostawi­
ło ją opiece domowej.

O UTRZYMANIE MINISTERSTWA ROBOT 
PUBLICZNYCH.

W arszawa. (Pat) Na wezorajszem posie­
dzeniu seimowej komisji robót publicznych od 
powiedział na interpelację nosła Hausne- 
ra, minister robót publicznych, składając o- 
świadczenic co do zamiaru rządu odnośnie do 
zniesienia Ministerstwa robót pirbhcznych. Po 
dyskusji komisja przyjęła wniósek posła Hau- 
snera większością jednego głosu. Wniosek do­
maga się utrzymania Ministerstwa roból pu­
blicznych.

WYJAZD DZIECI NIEAL NA LITWĘ,

Bor1 In (AW). Na Litwę wyjechało 330 
dzieci niemieddclh, które zaproszone zostały 
na w akacje precz Litwinów.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY PROPA­
GANDY.

W arszaw a (AW). W  piątek odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Rady Propagandy przy 
M n. spraw ztigranJeźnych. Na posiadzenia. 
tem omawiane będją praedewszystkiem 
spraw y związane z propagandą (ekonomicz­
ną i kredytam i na ten cel.

IWszpsni© ©siissciali MarokRo.
szpanja pozostawi własnym silom wojskowym

So»S8!9 laltsipHią naseńs saraialeif, ezaiisl I ło­
dzie pS.RŜ fJrrc,

Eluil Trockiego o rozbrojenia.
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60-Ietni strażnik Tow. „Czuwaj" r.a po: teru-.ku, ale nie sesn, 
tylko w w esołem  towarzystwie. — W poszukiwaniu za lokaieia.

Śmierć na ul. I. indego.
(y) W nocy z poniedziałku na wtorek 

zdarzył się ciekawy w*p dek hogNgo zgonu 
we Lwowie. 6C-!etr.i Jakób G óral, strożnis 
itęw. „Czuwaj", r ra j 'c y  obowiązek - czuwać 
nad sklepami, lokalami bankowemi etc. w 
porze noermj, w któr rn to celu ma przy 
sobie klucze z odnośnych sklepów, zamiast 
wykonać s ćj obowiązek, postanowił zaba 
wić się w towarzystwie dziewczyny lekkich

.bbyCczsjćw Augustyny Cc nu a
w a 
u

za lokalem odpcwi Jmni,
W poscuki- 

••dnim, znszecł ,32 
o roal.nośc; na r.-gu u i i.. Lindego i Koper­

nika, a była to j ż godzin i 2 p: północy. 
Nagle, gdy wraz z swą tow ar.yszką wszedł 
do tej rea.ności, dostał a ta ku sercowego i 
zakończył życie- Lak arz dzielnicowy 'st vier» 
d.-ił ś m ie rć . Córę K&ryntu odesłano do are­
sztów, celem zbadania stanu jej zd owia.

T ea tr  W ielk i, w ystaw ia  dziś, w środę, , c ieszącą 
się, p ło d z e n i e m  operetkę „ tfz ie r tfĘ yn kę"  w do­
skonaleni w ykonaniu (jałego zespołu z im. K orabian 
ką, Kuligowskim, Sow ińskim , i Sżesłandem . — W 
piątek  w chodzi na rep e rtu a r ostatn ia ncąwość, p:e- 
kna op-urelka Fr. LeJiara: „Żółty kkrftan“, k tóra  w 
pełni najw iększego pow odżenia św ięci po dziś dzień 
wśelkie tryum fy  na w szystłSch scfenach (j^ tsk łch  i 
oocych. Zashigą-,:te£q. w  pierw szym  rzędzie nad­
zw yczaj w artośc iow e i w ysoce m elodyjno tło  mu­
zyczne popuiarnego nkstfza  tonów L ehara, pozatem  
nieszablonow a tre ś£  operetk i jak rów nież opraw a 
dekoracy jna (drugi ak t dzieje się w JTkśnie). Na 
naszej scenie now oś£  ta  o trzym a pierw szorzędną 
obsado z pp. M łow ską, K orabianką, Kuiigdwskim 
1 T atrzańsk im  na czole. Pom ysłow e opracow ania 
^reżyserskie spoczyw a w ręku p. K uligcw skiego. 
C herografja układu St. Faliszew skiego. M uzycznie 
op.a-cował operetkę kapelm istrz T. Seredyński.

T eatr M ały gra  dziś po raz  ostatni św ietną 
kom edję „On, ona i m am a“ , k tó ra  przez  liczijyJSze- 
reg  w ieczorów  baw iła  sw ym  sm acznym  hum orem  
publiczność i rozśm ieszała ich do łez. Ko.ncettowo 
zg rany  zespół z pp. K w iatkiew iczow ą, Łozińską, 
B rzeskim  i Kalinow skim  w rolach głów nych pod 
r.cżyserją E, Ż ytecklego zbierał codziennie zasłużo­
ne oklaski. Komedja ta  w  pełni najw iększego pow o­
d zen ia  schodzi z repertuaru  ustępując m iejsca no­
wej p rem ierze w yznaczonej na czw artek  bież. ty ­
godnia. B ędzie n‘;ą arcydoskonała  kom edja h iszpań­
skiego au to ra  M artinez-S ierra  - pod ty t.: „Rom an­
tyczna P anna". W kom edji tej rozpocznie w ystępy  
w yb itny  a r ty s ta  i reży se r tea tru  im. S łow ackiego 
w K rakow ie M arian Jednow ski w ntszwy.Kie popi­
sow e! roli Z jaw iska. O bok niego w ystąp i u talen to­
w ana a rty s tk a  tea tru  im. S łow ackiego S tanisław a 
M azareków na w e w dzięcznej roli R osarjo . D alsza 
obsada spoczyw a w ręku w yb itnych  sit zespołu na­
szego tea tru . Komedja ta  w ystaw iona na scenach 
polskich, c ieszy  się znacznym  sukcesem  po dzień 
dzisiejszy, dosięgając baruzo  pokaźnej cy fry  p rzed ­
staw ień.

(y) O dnaw ianie pom nika na G órze S tracenia. 
Tow . im. Kościuszki p row adzi p race  >nad rekonstru ­
kcją i odnow ieniem  zniszczonego podczas w alk na 
G órze S tracen ia  pom nika W iśniow skiego i K apu­
ścińskiego. O dnowiono k rzyż  'J ustaw iono ogrodze­
nie, dalsze p race  w toku. W obec tego stanu rzeczy  
doniesienie jednego z pism jakoby  pomnik by ł za­
niedbany, jes t niepraw dziw e.

Zebranie R odzicielskie. We czw artek  dnia 17 
tl&a! br. o godzinie 5-tej popołudniu, odbędzie 
się w  sali Polskiego T o w a rz y s tw a  Pedagogicz­
nego w e Lw ow ie p rzy  ul. Zhn.orowicza' 1. 17 — 
zebranće rodziców  tych  uczenie, k tó re  zdały  egza 
min w stępny  do państw ow ego sem inarium  żeń­
skiego nauczycielskiego w e Lw ow ie, a w braiku 
n*’c jsca nie zostały- p rzy jęte . Z aprasza się w szyst 
Kich rodziców , ażeby  we w łasnym  interesie p rzy  
byli ual to  zebrania. K omitet Rodzicielski.

(y) P rzy jem ny  gospodarz. O dnośnie Jo  notatki 
pod tym  ty tu łem  z 9 lipca prostu je w łaściciel re a l­
ności z Zaniarstynow a- (ul. św . M ichała-.30), że ni? 
p raw da jest, jakoby nam ów ił lokatorkę do pow le­
kania kałem  klam ek. Co do zarzutu  w spraw ie wy-- 
rów nan‘a czynszu itd. — oddał sp raw ę sądowi.

Znowu dw a nagłe zgony w e Lw ow ie. W czoraj 
w nocy zm arł nagie S tanisław  H ubrych, zaim. przy 
ul. Królow ej Jadw igi 38. Zwłoki odstaw iono do in­
sty tu tu  m edycyny  sądow ej. - O tej sam ej porze 
zm arła  nagle 60-letnia F ranciszka Kosz, służąca u 
Ludw ika K rokow skiego, zam. p rzy  u4 W asilew icza 
4. Zm arła od dłuższego czasu chorow ała  na serce. 
L ekarz dzid .T cow y polecił zw łoki odstaw ić do in- 
s ty tu m edycyny sądow ej.

(y j Torebkę, zaw iera jącą  1• zł., -skradziono Her 
minie S cb w ar/b c rg  z C ieszanow a na pl. G ołuchow - 
skreh. —

(y> K ifctzcnkcwey w tram w aju . W  wozie ŁD 
skradziono H erm anow i Pohorillesow i z pod Hirua- 
lyua portfel z rłS -do laram i, 6  zl. i 3 milj. mk. oraz 
z doiuimentanii.

(y) W łam yw acze dobrali się nocą do Dudici 
M arkusa S chnęitzera  na pb K rakow skim  i skradli 
m nóstw o tow arów  w arto śc i 150 zł.

(y) P rzez  otw arte okna dostali się złodzieje do 
m ieszkania ' M ichaliny W usyków ny p rzy  ul. B a to re ­
g o ’: k radnąc  20 kor. srebr., 5 rubli zł., garderobę 
i biżuterję, w a rt 350 zł.

(y) K lęska gradowa naw iedziła m iejscow ość 
W ęg isk a , pow. Łańcut, O lbrzym i grad  w yrządził 
potw orne sżkoay.

(y) B:ją, krają, rżną i tłuką... W czasie aw an­
tur ulegli kontuzjom : Anna Kos, P io tr D erkacz i Ma 
rjan Kamieniecki, Policja a re sz to w ała  za kaw ale r­
ską jazdę dorożkarza  W aw rzyńca  G órala, znajdują­
cego  się w stanie pijanym . K ucharz w domu inwal. 
Miphał Szćzerbiriski w j bił kilka szyb i pow ędrow ał 
do aresztów . P ijacy  S tan. C zerski i P io tr A ryniak 
pobili się do krw i na ulicy. W  czasja „zabaw y" 
p rzy  ul. M acznej niejaki Nowiezak zm asakrow ał J a ­
na W ika. B erek  S tam ler pobił po głow ic Autonte-gr 
Sykow rcza. Karol L ieber pobił ciężko s tróża  U hor- 
£ząka , k tórego odw ieziono do szpitala.

(y) D alcze napady  rabunkow e. Kilku zam asko­
w anych  bandytów , uzbrojonych w karab iny , n a ­
padło nocy przedostatn iej na  d rodze Jaw orów  — 
K rakow iec na jadącego dorożką dr. Schiichtla z P o ­
znania, którem u zrabow ali 1 0 0  zł. B andyci zniknęli 
bez. śladu.

(y) B ańkę z mlekiem usiłow ał skraść  Kazimierz 
W ichura na pl. T eodora na szkodę Julji D aszkow - 

Kkiej i pow ędrow ał za to do aresztów .
(y) Za kradzież bielizny na szkodę D ory  Scha- 

!M.t a resztow ano K atarzynę Ropp.
(y) P ortfel sk rad ła  M ichalina Bogucka, zajęta 

w ow ocarni na dw orcu  gł„ na  szkodę Eliasza SteC 
n a . Portfel zaw iera! 33 dolarów  i 20 miljon. mk. — 
Schw ytano  ją i oddano do aresztów .

eregancTe i trw efe , krajow e i za­
k p ił® ®  U ikl graniczne po znacznie z r :ż irych

•a i l r r i i y  M s H . l r a M s r e l r a l
2219

W ostatniej nędzy skazana wprosi tią śmierć 
głodową, znajduje się staruszka, wdowa, z lep­
szej rodziny, nie rna!aca jednak żadnych krew­
nych, którzyby jej mogli przyjść z  inamocę. — 
W imienin pozbawronej w szelkiej opiek' s+a.uszkt 
apelujemy do serc szlachetnych naszych C zytel­
niczek i Czytelników z prośbą o wsparcie dla 
nieszczęśliwej. Łaskawe datki dla STARUSZKI — 
prygjnruje Adm. „Wieku Nowego". 9117

Kronika sranrtowa.
54 pp. (Tarnopol) — 19 pt OL,

Ro/j:*trzygające zawody o mistrz. DOK. VI. 
rozegrane zasianą pondpdzy pov. yższ.en* druży-

'
nami dziś, tj. w e środę, dnia 16. lipca o godz. ó 
popoł. na  C ytadeli.

*
K apid w e Lwow ie. ,

■Dziesięciokrotny m istrz A ustrji Raoid K lka- 
k ro tny  zdobyw ca puhairu zjeżdża ze sw ą rep te-. 
zcni;acyj!tą. drużyną do L w ow a celem  rozegrania 
2 zaw odów  dnia 19 i 20 .but, Z Haismon ,ą. Rapid. 
jed w to  drużyna, k tó ra  od' początku sw ego  istnie­
nia zaEi-la Szeregi reprozenSac.A A ustrii i w s z y . 
scy  grzzze b ez  w y jątku  bronił, p ż  baa-w nsddu- 
najsldcj stolicy, to też  przyjazd ich budzi zrozu-
1 j  'a i e aa inte r esow ani e.

Za w zględu na. to, ż e  zalrząd Rasm m rei za­
strzeg ł sobie w; ■ kontralkcic z Rapidem p rzy jazd
I. ,,g an iitu ru“ pewmyni jesS, za  powyizs’ przyjadą 
w na-stępującyim Składzie:

Fei.d, R cgnard, D ’otrfch, Nitch, B randsidd ter. 
R ich ter; W esely , K uthan; Srfdossehg.- W ondr .k. 
B ilety na pow yższe zaw ody któn-e odbędą się na 
boisku Hasmonei o .godz. 5‘30 nabyć możn? 
w przedisprzedaży w księgarni aka<tetrickiei plac 
MairjacKi jakotoz w sek re ta riac ie  hasm onei od 
godz. 6 — 8 w ieca.

Trening w pływaniu i piłce wodnej.

W niedzielę dnia 27. iipca o goa-z T e  19‘3G 
ran o  odbędzie się w spólny trening w p ły w ar/u  I 
p tc o  wodnej na staw ie Sw łtezi, na k tó ry  za­
p rasza się w szystk ich  p ływ aków  i p a n d  umiejące 
pływać.

\
Bieg maratoński na Olimpiadzie.

W biegu m aratońskim  (42 Km. 167 m.) zdobył 
pierw sze nTejsze Flrdaatdczyk S teertros w czasie
2 godte. 41 rtflmrt 29 sdkund. W skutsk  upafu bieg 
b y ł niesluchante itcrgżliwym i m ęczącym . R ehurd 
św ia tow y  ustanow iony  przez K olchm dńena w r. 
1920 w A ntw erpii (2 g n d z n y  35 jiiinut 35 sek.), 
nie został zatem isootry,

Mistrz os: wo węgierskie.

W  Budapeszcie rozegrane zostało w niedzielę 
mLtrzoi.two węgrorskle m iędzy M, T . K misinzem 
Budapesztu i Szoirrbathuly F. K. misia zem prowin- 
cjanahiym. W y Th mimo w yv łk ów  M T- K. 1:1.

Wyniki praskie.

M alostransky  — Kolin 5:4.
Cechie Karlin — Viktoria. Nusle 2:0. ,
Slavia — Spaitta Kosis- 3:1.
M eteor VIII. — Uiom Żiżkov 6:2.

M W  IBBEEBB WlflWHKKBt 11 łS3!CBB3BBgaWM>BBWBB
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Światowy mlscrz boks:!, Dempsey, podczas zabnwy w cien ien iu  liny na 
plaży Miami we Florydzie.

(List z Paryża specjalnego korespondenta „ wieku Nowego").

TRZEGI DZIEŃ OL1MPJADY LEKKOATLETYCZN.

P iękny  słoneczny dzień, pomimo tego znośna 
lem pera lu ra  — do tychczas nie czuje się upału w 
P aryżu , pomimo że przew ażnie  jest piękna pogoda.

T rybuna  prasow a w st.adjon.ie szczeliwa zapeł­
niona, stadion sam  w połow ie pełny — udział publi­
czności pomimo, że odbyw ają się w dnie pow szed­
nie, dość znaczny. Je s t wsele cudzoziem ców , naj­
w ięcej A m erykanów  i Anglików, jes t też sporo  Fiai- 
landczyków  — w szystko  z chorągiew kam i swoich 
krajów , korespondenci polscy tw o rzą  na  trybunie 
prasow ej m ałą grupkę — stale na tych  sam ych 
rmiejscach, do pulpitu p rzy tw ierdzona jest m ała cho­
rąg iew ka czerw ona z bałym  orłem . Obok nas sie­
dzą A m erykanie, za nam i z ty łu  W łosi — z którym i 
w ciąż toczy  się przyjazna rozm ow a i w ym iany o- 
ztraik sym patji. Na trybunie  prasow ej ruch, stukają 
mas. yny  do pisania, co chw ila jakiś korespondent 
k rąży  m iędzy trybuną  a budką telefoniczną. G w ar­
no i wesoło, — zw łaszcza F rancuzi celują w  ro z ­
śm ieszaniu sw ych  w spółbraci. W biega na trybunę 
telefonistka i szwka korespondenta  „D erniere heu re“ 
krzycząc  „ostatn ia  godzina" — na co jakiś głos od­
pow iada :„nasza ostatn ią godz ,ia -jeszcze nie na- 
desz ła“. '

Na trybunie honorow ej by ł obecny w czoraj 
książę W alji z b ratem  sw ym  księciem  Yorku, śle­
dząc z zain teresow aniem  przebieg  zaw odów .

Najbardz/iej in teresującym  punktem  był finał na 
800 nv, gdiaie o zw ycięstw o w alczyli zaciekłe An­
glicy z A m erykanam i.

Rów nocześnie odbyw ał się skok w  dal i rzut 
kulą.

Sitok w dal: l . H ubbar (A m eryka) 7.445 m., 2. 
Cc urdin (A m eryka) 7.275 m„ 3 . H ansen (N orw egja) 
7.26 m., 4. iiin los (FJnJaadją) 7.07 nr., 5. W ilhclme 
(Francja) 6.°95 m. n. Mac Intosk (Anglja) 6.92 m.

R zut kulą: 1- H ouser (A m eryka) 14.995 m„ 2 . 
^■artraufi (A m eryka) ’ 4 9R5 m„ .3. Hills (A m eryka) 
1 4 m., 4. Torpo (Finlandia) 1 4 .4 5  m .. 5  Anderson 
(A m eryka), 6. N iklander (Finlandia) — jak widzim y 

°d b y w ały  się zaw ody w łaśchvic m iędzy Ame- 
ty k ą  a Finlandią.

Bleb na i 10 m. z płotkami eliminacyjny.

Serja I.: 1. G utherie (A m eryka) 15 i c z te ry  pią 
™.. sek., 2. Jandora (Czechy). — Startowało 5-ciu.

Serja 11.; 1 . P e te rscn  (Szw ecja) 15 i trzy  piąte 
Sfrk., 2. tia r.so n  (Anglja). — S tartow ało  3-ch.

Paryż, 9. iśpca, 1924.

Serfsi III.: 1. G aby (Anglja) 15 f c r te ry  p ią te  S-,
2. Van Rappcwd (łlo landja). — S tartow ało  4-ch.

S rr ja  IV.: 1. L arsan  (N orw egia) 16 s., 2 M aser 
(Szw ajcaria). — S ta rtow ało  3-ch.

Serja  V.: i. Krney (A m eryka) 15 s., 2. Letnpe 
(Francja). — S tartow ało  5-ciu.

S eria  YI.: 1 C hriśstiem son  (Szw ecja) 15 I tiv y  
pią tesek., 2. A llard (Francja). — S tarto w ało  3-ch.

Serja  VII.: 1. Johson (A m eryka) 16 i tr z y  ptt, 
te sek. — ■ A ndre ruie startu je .

Seria  VIII.: 1. Atlcinson (Afr. poł.) 15 i jedna 
p ią ta  sek., 2. A nderson (A m eryka).

P ie rw si dw a przechodzą do półfinału
Bieg na 800 t t . :  1 Love (Anglja) 1 m. 52 i dw ie 

piąte sek „ '2 . V  a r tn  (Szw ajcaria) 30 cm. za p ierw ­
szym , 3 'E uck  (A m eryka), 4, S ta llard  (Anglja), 5. 
R ichardson (A m eryka1!, 6 , D odge (A m eryka), 7. W at 
ters (A m eryka), 8 . Notf (N orw egja), 9. Hojighton 
(Anglja).

P row adzi bieg z początku S tallard , na  500 m. 
mija go Honghton i idzie 3 m, p rzed Euckłem . — 
Na 200 ni. przed m etą w ysuw a się r a  czoło Love. 
— M a r ta , k tó ry  jes t czw arty , m ija S ta ltarda  i Eu- 
cka i zbliża się się szybko dc L ove‘go, k tó ry  ró w ­
nież zaczyna finishaw ać i w rezu ltac ie  przycnodzi 
bardzo ntow .ele przed M artin‘em.

Bieg na 200 m. eliminacyjny: 1? serji, w któ­
rych  sklasyfikow ali się: Kinsman (Afr. poł.) 21 i 
cz te ry  piąte sek., J M ourlon A. (Francja), N orton 
(A m eryka) 21 i cz te ry  p iąte sek. i Coaffe (Kanada), 
Liddel (Anglja) 22 i jedna piata  sek. i Raucli (Au­
stria), P o rr it (Now. Ze!and.) 22 i dw-e piąte sek. 
i A rm strong (K anada), B roos (H olandia) 22 i t iz y  
piąte s. i D ustan (Afr. poł)., Scholz (A m eryka) 22 
i dw ie p iąte s. i Hesttor. (K anada), C arr (A ustralia) 
23 J trz y  piąte s.; Love (Irlandja), Mac K echenoey 
(Kanada) 23 ; jedna piąta s.; G en i (W ęgry), A bra- 
ham s (Anglja); P addock  (A m eryka) 2 2  i jedna pią­
ta sek. — piękna walka*,' po k tórej Abrahaims zdaw ał 
si° być  dość silnie zm ęczony. Sklasyfikow ani zo­
stał dalej: B rockard  (Bełgja) 23 s.; Pandelidis (G re­
cja), K urunczi (W ęgry) 22 i trzy  piąte s,; Tani (J a ­
ponia), Hill (A m eryka) 2 2  s.; M otheran (Anglja), 
Jakson (F rancja) 22 i cH cry  p iąte s.; E scobar (A- 
rgen tyna) (W eiss p rzyby ł trzeci), D egrclle (F ran­
cja) 22 i trzy  p-ąte s. i Van der B ergh (Holandia), 
L avan  (Irlandja) 23 i jedna' p iąta s. i Jttnkeres (Hi­
szpania), T hcard  (Haiti) 23 i trz y  p iąte s. i Oja (E- 
ston ja)

Bieg na 5.000 m. eliminacyjny.

Serja  I.: 1. R astas i (Finlandia) 15 min. 22 i jed­
na p iąta  sek.. 2 Akuzahi (Japonia), 3. Brtoksón (An 
glja), 4 , MaSCaux (Francja) — Ziffer p rzyby ł 11 -ty, 
za nim E slara ^M eksyk) i Gomes (B razylja) ła­
tw e zw ycięstw o Fsilandczyka.

S erja  II.: S tartu je  słynny Numii, uzyskuje ła t­
we zwycięstw.o. Nuiańi‘egfe zdaw ał się bardziej in­
teresow ać zegarek, k tó ry  trzym ał w ręce. niż sam  
bieg — dobiegając do m ety  jeszcze kontro low ał 
czas, jakgdyby  się nam yślał czy w a ito  finishow ać.

W ynik tego biegu. 1 Nurmi (Finlandia) 15 min. 
28 i trz y  p :ąte  sek., 2. D oląues (F rancja) przed m etą 
upadł i zranił się w kolano, 3. Seppola (Ftinlandja), 
4 Sannders (Anglja) 5. Norland (Francja), 6 . Phelps 
(A m eryka), 7. Mac Gili (K anada), 8 . Szelestow ski 
(PolcJca), 9. M arthe (S zw ajcaria).

S erja  111.: 1 R em is (A m eryka) 25 min. 14 i tr.zy 
p iąte sek., 2 . W ide (Szw ecja), -3. Rntola (Finlandia), 
4. CHbon (Anglja), 5. D uąuesne (Francja) — S ta r­
towano 23-tu. R itola nie na tężał się, chow ając siły  
na ffnał, rozm aw iając często z Wadem i zadow olił 
się trze.c:em miejscem, zdobyłem  bez w ysiłku. N ur­
mi i R itoła biegają przepięknym  stylem , po biegu 
n.fe okazują w cale oznak zm ęczenia, przedbiegi są 
dla nich rodzajem  treningu.

Ćw ierć-finał na 2 0 0  nt,

Serja  L : 1. Padock  22 i jedna p iąta sek., 2. Nf- 
chol, zs  nimi Duslan, A ja.i Junąucras !ahvo zw y ­
ciężają dw aj pierwsi.

sęrja II.: 1. C arr 21 i cz te ry  piąte sek., 2. I.id- 
deł następnie Jakson, L avan i Mac Kechenay.

Serie  HL: 1. Schołz 21  i cz te rv ..p  ą te  sek.. 2 . 
C oailć, potem  Tani, N orm an i Pandeiis. — Schclz 
łatw o zw ycięża

Serja  IV.: 11 A hraham ś, 2. N orton, za nim' De- 
gretle, Gerej? A rm strong i Escobar.

Seria  V.: 1. P o rr it 22 sek., 2  Mourłon, potem  
Ku. tr.iczi, M ake m iau. Van der B ergh i Love.

Serja  VI.-. 1 . Hill ?1 i cz te ry  p iąte sek., 2. Kłs- 
man. potem  B rocnard  { Esiher.

P ierw si dw aj zw ycięzcjś. przechodzą do pól-fl- 
nału.

C iekaw a wali a bedzflc m iędzy • Abrałiam sem , 
P c r i te in ,  Paddoc-ki.cm i Schołźem  we finaie — w y­
suw a się oprócz tego  n o w y : kandydat Hill, k tó ry  
bó“gł 2 0 0  m. w  obu orzedbiegach po 21  c z te ry  pią­
te sek. i m iał najlepszy czas ze w szystk ich .

Z teki aforyzmów*
R ó ż r .ie a  m ię d z y  m a łż e ń s tw e m  a  p i j a ^ '  

s tw e m  j e s t  t a ,  że  w  c z a s ie  p i ja ty k i  s t a je  ^  
m ę ż c z y z n a  n a p r z ó d  m e la n c h o li jn y ,  a  p ó ź n ie J 
nic. w ie  c o  r o b i  —  w  m a łż e ń s tw ie  z a ś  n a ­
p r z ó d  n ie  w ie |c o  r o b i ,  a  p ó ź n ie j  s t a j e  s ię  
m e la n c h o li jn y .

(lilii* i? i RS 3 ! nr/Hi ę w  1 ł • e

m m ] I Ili i ii M il i  li l  i i tl
■Garnizon modliński został zelektryzowa­

ny senzacyjną wiadomością.
Oto oficer ł-go putku saperów, stacjonu­

jącego w  Modlinie, por. Marjan Szynkarek, 
zdefraudował z kasy pułkowej sumę 75 tysię­
cy złotych!

Wieść ta lotem błyskawicy obiegła mo­
dliński korpus oficerski, wywołując niezwykłe 
wrażenie.

Por. Szynkarek znany*był bowiem z to­
go, iż prowadził niezwykle SKromne życie i ’ 
cieszył się zaufaniem sw ych przetożonych 1 ' 
kolegów. - .ii *'

Niespodziana kontrola kasy pułkowej, po­
wierzonej opiece por. Szynkarka, wpadła na ł
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ślad olbrzymiej malwersacji, której początek 
sięga 30. rr.aia r. b.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań po/. 
Szynkarek przyznał się do winy, tłómaczęc 
Się tein, iż około połowy maja zgubił w tram­
waju w W arszaw^ powierzoną mu kwotę 10 
tysięcy złotych. Nie chcąc o tern meldować 
swej przełożonej v ładzy, pragnął por. 'o. po­
kryć stratę przez szczęśliwą grę w totalizato­
ra i w tym celu dcfraudował w  dalszym ciągu 
pieniądze pułkowe.

„Szczęście41 jednakże ODiiścilo lekkomyśl­
nego i w  najwyższym stopniu niesumiennego 
.oficera, a suma defraudowana rosła z dnia na 
dzień.

W sumie tej mieści się także pewna kwo­
ta, którą por. S. pożyczył z kierownictwa in- 
żym erji saperów. Na te pożyczki brat podpisy 
od swych kolegów'. Pozatem por. S. ściągał 
rozmaite opłaty od swych kolegów ,4 jako to na 
kasyno oficerskie, orkiestrę itp., które obracał 
na swoją korzyść.

-  ( idy malwersacja się wydaia, prosił por. 
S., aby mu dano dwutygodniowy urlop, a on 
pokryje wszystkie straty. Oczywiście, wła­
dze wojskowre nie zgodziły się na tak „liuma- 
nitarne44 załatwienie sprawy i zaaresztowały 
z  miejsca defraudanta.

Na wiadomość o aresztowaniu por. Szyn­
karka, przybyła do Modlina jego żona, z którą 
aresztowany nie żył od dłuższego^czasu.

Podkreślić należy fakt, iż por. Szynkarek 
był również instruktorem oticerów gospodar­
czych.

Niemiecki związek cukrowników czyni 
starania u rządu polskiego o zezwolenia na 
wywóz naszych buraków do Niemiec dla 
tamtejszej produkcji. Wzam;an za to Niemcy 
obowiązuję się dostarczyć cukru o 30 p /oc. 
tańszego od cukru krajowego. Być może, że 
stanowisko cukrowrrków niemieckich wpły­
nie otrzeźwiająco na naszych cukrowników, 
którzy sprzedają cukier po cenach wojennych.

(b) „Petit Parisien" donosi z Baltimo­
re, że parowiec „Trzy brzegi", należący do 
Baltimore Cherapeake Atlantic Railway po­
czął płonąć na pełnem morzu. Pożar był 
tek silny, że caia górna część okrętu do- 
szczętme spłonęła. Na pokładzie parowca 
znajdowało się 350 pasażerów, którzy urato­
wali się dzięki pomocy. Wiaiu jest ciężko 
rannych. Dwaj murzyni spalili się żywcem.

10.000 kandydatów o rekifei — v 
Popularne w Ameryce artystka drama­

tyczna Gloria Floy otrzymała pa stryju czte- 
romiljonowy spadek z warunkiem, że w y­
płata nastąpi dOf-iero po jej ślubie. Artystka 
mówiąc nawiasem młoda i piękna, po ogło­
szeniu wiadomości o spadku, dos'ała 10.000 
listów od kandydatów pragnących się z nią 
ożenić, lecz na wybór jeszcze się nie zdecy­
dowała.

Saidrosny Hochsn?k. — Porachunki im łosne. — C zem  kto wo­
juje, od tego pada, — U siłow ał przebić nożeta praodowniHa. —

Sam posirselony,
(§) Onegdaj w godzinach południowych • nos! się na nmrd,

na Zt.iesiemu miała miejsce krwawa awan­
tura, wywołana urzez znanego opł-yszka P io­
tra Krausa, kilkakrotnie już karanego za bójki 
i zbrodnie kradzieży, który przyszedł z w i­
zytą do swej kochanki. Celem tej y.izyty była 

, ;Ś U n % w e z s  r n 2 J M w a “ 
albowiem Kraus dowiedział się, że nadobna 
kochanka od czasu do czasu zdradza go. Ja­
ko niezbędne aparaty nrzy tego rodzaju po­
rachunkach, zabrał z sobą

nóż r^śnic&i i rewolwer.
Przybywszy do mieszkania zastał tam 

prócz kochanki, 6 T ietmą jej matkę. Nie Krę­
pując się obecnością starus -ki.

w s z c z ą ł  p s s I O c l n r i  a w a n t u r ę  
w czasie której dobył z zanadrza noża i chciał
ug&dzść nisn nSewferaą UochanKę.

Rozpaczliwe krzyki napadniętych ko­
biet zwabiły sąsiadów, którzy widząc, że za j dłuto.

zaalarmowali policję.
Przybyły na miejsce przodownik kon­

nej policji, starał się początkowo zmńygo- 
wać zazdrosnego kawalera, tłumacząc mis, 
że przejmowanie się zdradą kochanki jest 
dziś conajmniej niemodne, lecz gdy ten w po­
rywie wściekłości

rzucił się na policjanta z nożym,
przodownik w  obronie własnego żvcia do­
był rewolweru

i strzeli! do Krausa
raniąc go lekko w  brzuch. Przywołane po- 
gotow ie ratunkowe przewiozło rannego apa­
sza na stację ratunkową, skąd po zaopatrze­
niu lekkiej rany odstawiono go do aparta­
mentów,

Opryszkowi odebrano rewolwer nała­
dowany 6-cioma nabojami, oraz wyostrzone

14 bm. o godz. 7.30 pociąg z Jmdywy zdruzgotały jei prawe ramię i rękę,
skutkiem czego Michuniowa w parę minut 
,:o vz, padku zmarła. Lekarz kole; wy c!r, 
m *  skonstatował śmierć i polecił zwłoki 
odstawić do Instytutu medycyny sądowej. — 
O wypadku powia Jomiono k imis/rjat' il 
dzielni, y miejsk.ej, celem wydelegowania ko-

Dnia
Stanisławowa, zajeżdżający na pierwszy te 
pod halę dworca głównego przejechał na 
śmierć Annę Michun, zamieszK/łą w Stru- 
tynle. Michuniowa przebiegała przez tor, 
chcąc nabrać z wodociągu wody, y nadjeż­
dżający pociąg potrącił ją na szyny a nastę­
pnie przejechał w ten sposób, że kola loko-misji sądowo-ieuacski j.

\ y *

l b i:! a

m  BIL SIEBIE I S vVQ 7 Y CÓRKĘ Z ROZPACZY I NĘDZY,

(b) Ponura1 'tragedia rozegrała się onogdaj 
w nrieśscowaścl M&isss we Fr2iu,aji. Mieszkał tam 
z żoną bardzo  ubogi starzec Francols D  hose  — 
Który prócz siebie i zony miał nai utrzymaniu 
zMłocśwłą; córkę Adelę, Uczącą h tż  trzydzieści 
dwa lat. Deboga zarabiał oężko na życia jako 
robotnik w cukrownię ale chorował ciężko na 
płuca i na neurastenię. Pogarszające się z dnia

na dz.tań jrgo  położeń, a napaw ało  go rozpacza. 
N:c  w idział żadnego wyjlścłi?. W ięc  pew nego dn a 
gdy żona }sgo zalćffl by ła  przj-fżądzajiiom  p e rw  
szógo śniadania, D ehoge zan iknął r ę  z córką 
w pokoju, w y w  z szuflady rew o lw er J k  lkoma 
strzałam i pozbaw ił życia  sfcnfę i córkę. Komisja 
lekarska  -zftsfala jirź ty lko dwai ro zposta rto  na 
żerni trupy.

Na kongresie 1 lekarskim w Wiedniu 
przedstawił pewi -n lek irz mPdą pacjentkę, 
którą usypia! połowiczni'', t \  dowclnię.-prawą 
lub lewą po! >wę cisie. Nsjciekaw-ze atoli 
było przytem to, iż obi wy snu były rjżr.e, 
zależnie ed uśpieni-i tej lub tamtej strony 
ciała. Zdumienię lekarzy wywołał fa t, iż 
przy uśpieniu z fr:.w:j strony zŁ.nik&la zu­
pełnie zdolność czy ta:.to, pisania, mówienia, 
czego nie zyjważono przy uśpieniu lewej 
połowy ciała. Spiąć tak połowicznie pacjentka 
ma zamknięte tylko jedno oko, albo prawe 
albo lewe.

Lekarze obie ują sobie bardzo wiele po 
tern doświadczę, iu.

B!a c3erpśgiyc?i na zatwardzenie. Po-
w szechnic znane ze sw ej skuteczności pigułki franc*

G A S C A R I Ń E  LEPRIMCE
znajdują się w gpr/eduży we w szystkich aptekach \  
skł idach aptecznych.. 1995

gorąca spali! Algier.,
Winnice spalona do szcząiu  prcmierrami 

słońce.
(b) „Le Petit Parisien" donosi z Algie­

ru, że panują i m obecnie szalone upały. 
Termometr wykazuje E5 stopni. Fala gorąca 
spaliła doszczętnie wszystkie winnice. Szkody 
są olbrzymie, a zb:ory zapowiadały się w spa­
niale.
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PODATEK OBROTOW Y.
Mimster.stwo Skarbu grom adzi m ata rja ły  s ta ty ­

styczne, dotyczące podatku obrotow ego,
Do w szystk ich  u rzędów  skarbow ych  rozesłany  

zostanie w ykaz do tyczący  w ym iaru  pouaticu o b ro ­
tow ego w e w szystk ich  okręgach  w ym iarow ych . — 
Jcdnocaeśinę .źostap ic  zw rócona uw aga na zby t ni- 
slcte jak i na zby t w ygórow ane opodatkow anie w 
poszczególnych okręgach  w ym iarow ych.

PTżyfeyni s ię^ to  n iew ątpliw ie do osiągnięcia 
w iększej rów nom ierności w opodatkow aniu.

OBROTY PRZED SIĘBIO RSTW  PRZEM YSŁÓW .

W  m inisterstw ie Skarbu opracow yw ane są n o r­
m y p rzeciętne orientacyjne dla ustalan ia  obrotów

przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych  na podstaw ie io -  
ści robotników , silników m echanicznych- -i mnych 
u rządzeń  fab rycznych  (w rzecion, krosien itd.).

N orm y te op racow yw ane są  w pcrozum Jcniu z 
rep rezen tan tam i poszczególnych zw iązków  p rze ­
m ysłow ych na podstaw ie protokołów , podpisanych 
przez te reprezentacje^.

P race  te zbliżają się ku końcowa; opracow ane 
norm y u kutwią komisjom szacunkow ym  orientację 
co do m ożności osiągnięcia w iększej p raw idłow ości 
w opodatkow aniu  przedsięb iorstw  w e w szystk ich  
w ypadkach, kiedy księgi handlow e nie są p ro w a­
dzone.

ttf 5*Vj

C oraz  częściej dochodzą nas za trw aża jąca  
w ieści o w yrafinow anej rozpuście szerzącej się 
w śród  spo łeczeństw a am erykańskiego, j B ohate­
ram i" skandalów  są  częstokroć  n'©tylko w yuzda­
ni mfpd&eEsg, lecz nafwet i SCMetni stancy, jalk. to 
m iało m iejsce w  ostatnich dniach- w  m ieście Eric- 
P a  Smtrtntojsze, ilż ty m  razem , oPairą w yuzdanych  
hcstji w imlzkiem c 'e lc  padły  polskie dziewczęta!, 
zrządzeniem  losu, rzucone na zisniSę ,,Nowego 

_S\vla)Sa“.
Już  od dłuższego czasu policja w< E rie Pa po- 

w-iadorrrorta b y ła  o karygodnych  stosunkach, u- 
trzy jnyw anych  przez  n iek tórych  ,,pa triarchów " 
tego rnfeśba z dizśewczetairm w w ieku od’ 9—15 lat 

T b  „idyllę" ohydy p rz e rw a ł 'dopięto orokura- 
to r sądu, gdy  sp raw a nabierać zaczęła rozgłosi!. 
P rzec iw  aresztow anym  pięciu s tarcom  w ytoczono 
proces sądow y. Wl toku  dochodzenia; okazało się,

\wm mmmmm
iiż stancy ci rricłylko uwiedli i zdeprawowali dzie­
wczęta, lecz nalwet _zararziii tfelcśnie ofiary swego 
wyuzdania seksualnego, różoemi naicorszami 

' przypadłościałn'. Zwyrodniali bysnesment nie rsy 
zna!i się n a  śledztwie do winy.

— T c  ctzewczętla są  mafemi złodziejkam i — 
mówił jeden z irteii SO-ietii Wells drżąc ze stra­
chu przed oia»cnvicdziałiK)iśc?.ęi Kapną. Musiałem 
je ciągle przepędzać z mego domu, gdyż kradły 
mi bieliznę l kosziownosci.

Oskarżanych -SkoafrOurtowaTiO z połiańbicniemi 
tfełećmi. B ez żadnej trudności rotspoznafy one 
swycli katów.

Skandal wyjawią coraiz to nowe szczegóły i 
wbuiza: oburzenie w kolonii polskiej. W kaiźdlym 

.raac brak  czujne] opiaki na/l dziećmi przyczynił 
się w irenrałyni stcipifu do tragedji, jaka spotkała 
je w zaraniu żyda.

Klęska roląfefwa
Na Ukrainie grad zniszczył o k c ło 7 tys. 

dżisstł w  sarnei zaś gubefcd połtawskiej 6 tys. 
Oprócz tego wielkie spustoszenie na pulach 
czynią owady, susły i chomiki. Z Rostowa 
nad Donem donoszą, re na południo-wscho- 
«żłe objrte jest przez płagą susłów  £0 } tys. 
dziss., przez chomików 2&6 tys. dzies. i pr~ez 
SŁsrańczą do 60 tysięcy. Walka ze szkodni­
kami i >st utrudniona z powodu braku odpo­
wiednich środków zaradczych. W łościaństwo  
wstizymuje siej od sprzedaży pozostałości 
zboża z roku zeszłego, wyśpi zedając inwen­
tarz żywy.

Cholera* w Rosji.
MOSKWA, (Rps,). Epidemia cholery 

w Moskwie wzrasta zatrważająco. Baraki 
choleryczne są przepełnione. W edług infor­
macji komisarjatu zdrowia wypadk' zapadnię­
cia na cholerą zarejestrowano w  Piotrogro­
dzie, Kałudze i ca! ym szeregu miast na po­
łudniu Rosji. Procent wypadków śmiertel­
nych jest bardzo znać ny wobec powszechne­
go osłabienia organizmu chorych. Miasta 
Rostów nad Donem i Nowoczerkask zostały 
ogłoszone dekretem rady komisarzy ludo­
wych za zagiożone przez cholerą. W  Mcsk- 
v 'e  i Piotrogrodzie zakazano sprzedaży su ­
rowych ow oców  i jagód i przedsięwzięto 
środki sanitarne na targach,

W Pireusie w  Grecji w  domu jednego 
z kupców odbywana się zrbawa taneczna 
z udziałem towarzystwa cudzoziemców. Je­
den z tancerzy ubiegał się o rekę córki g o ­
spodarzy i był z nia po „słow ie11. W czasie 
kolacii krewna pani domu mieszkanka Aten 
pani Andreos zauważyła biak broszy brylan­
towej, która najwidoczniej odpięła się w tań ­
cu. Gdy poszukiwania nie dały pomyślnych 
wyników, ob« cni na za bo wie młodzi ludzie 
z własnego popędu poddrłi się wzajemnej 
rewizji.

W końcu klejnot znaleziono umieszczę 
no umieszczony pod zgięciem kolanowem  
w spodniej bir iznfe u niedoszłego narzeczo­
nego córki gospodarstwa, niejakiego Rivero, 
argentyńczyka, od niedawna naturalizowa- 
r.ego w  Grecji. Młody człowiek po zdema­
skowaniu wybiegł do ogrodu przy domu i 
strzałem rewolwerowym pozbawił się życia.

isczeso BSiltii

no i drugie. O bydw a czynniki w p łynę ły  na pow sta­
nie przesądu. ~  ~ —  “  ‘—

S taroży tn i R zym ianie 1 Grucy w ierzyli j e l ­
cze w  w yższym  stopniu, niż now ożytne narody  w 
żelazo, jako talizm an szczęścia. B ez w ątpienia do 
pow stania tej wiiary p rzyczynił się fakt pow szech­
nej użyteczności* tego m etalu. T a uży teczność p rze­
niosła się później na  inne jeszcze dziedziny.

U A rabów  w Średniow ieczu spostrzegam y c.e- 
kaw y  zaby tek  folkhffyczny. Ile ra zy  byli zasko­
czeni burzą, ty le  ra z y  w ołali: „Żelazo, żelazo"...., 
uw ażając, że m etal ten może skutecznie odw rócić 
nieszczęście. *

U połndniow ych ludów , a szczególnie u M aho­
m etan, półksiężyc uchodził za szczęśliw y; sym bol. 
O statecznie i podkow a m a Ksztafl półksiężyca, tro ­
chę ty lko w ygiętego.

W  ten sposób pow stała  kom binacja dw óch fe­
ty szów : żelaza i półks.ężyca.

U ludów  azjatyck ich  spo tykam y rów nież tę 
w ia ie . C hińczycy układają groby  w kształcie pod­
kow y. Są oni tego zdania, że jeżeli g roby  na cm en­
tarzu  nie są  ułożone w  formie podkow y — w ów ­
czas dusze nie zaznają spok-cju.

i ’A D I S K I .
„A m eryka". W ychodzący  już drugi rok w. W a r­

szaw ie ekonom iczno-spoieczr.o-literacki miesięcznik 
ikrstroiwany „A m eryka", pośw ięcony poznaniu D a­
lekiego Zachodu i sprawom polskim, w ypełn ia  za­
kreślone zadanie całkow icie.

0  >ta£nfo ukazał sie św ieży  6 ~ty zeszYt „Ame­
ryki!" o bardzo  bogatej ł urozm aiconej tieści.

133790161
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W e w szystk ich  praw ie krajach  św iata  podko-j 
w a jest uw ażana Łft sym bol szczęścia. Długi c z a ś ' 
uczeni zastana  wiali się, cży  ten przesąd  jest p rzy ­
w iązany do M etalu, - zy do kształtu- p o d k o w y . O - 
bccnic doszli do pr^ąkdRadka, żo chodzi tu o jed-

Safuka przyjmywania.
— Och, niechże się pan nie tr-dzi...
— T, tak, tak, odprowadzam zawsze 

moich gości aż do bramy... aby się upe- 
wmić, że już poszli...

(„Le petit Parisien").

Naczelny redaktor s
BRONISŁAW LASKOWNiCKI,

Odpop-ćedzialny re d ak to r!
JÓIEF KRZYSZTOFOWdCŻ.

Ł3zararrs.'3'it
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B A C Z N O Ś Ć ,  K O Z Y C T !

Dla orkiestry 59 pp. Wikp. w Inowrocławiu 
(Poznańskie) poszukuje się następujących sił: 

1) S o l o  K ła r n ^ ic is ła ,
- 2) s o l o w y  o b o i s t a  (mstr. pob.klar.) 
' 3) s & io  t r ą b a ,

4) w a l t o r f i i s c a  s o l o w y ,
5) b a r y t o n i s t a  (wlolon zeta pob.)
6) s K r z y p e K  p r y m i s t a  (klar. pcb.)
7) P e r k u s i s t a  (szlógwerk )— znający 

ksylofon.
Angażowani otrzymają miejsca muzy­

ków zawodowych. Inowrocław jest iedr.ym z 
lepszych garnizonów o dobrych dochodach.

Zgłoszenia należy nadesłać najpóźniej 
do 1 sierpnia na ręce kplm. St. Szpuleckiego 
Inowrocław, koszary p echoty. „ 2360

w art je s t tuzin nożyków  do „G i.iette* itp . aparatów  
znanej m arki „Salfers", ta k  cwiercizą panowie, k tó rzy  
je stz ie  używ ają, tuzin  tylko 2 '— zł. DosKocałj apa­
ra t  do ostrzenia używ anych nożyków  z l.4"—. P osre­
b rzany ap a ra t do golenia w r.iklowem etui tylko zł. 
1 *11. Przetłuszczone mydło do do golenia —'33. 
Kamień do golenia, w ystarczający na kilka la t 70 gr. 
„K a!odont“ praw dziw y S arga 43 gr. „Oc!olr p raw ­
dziwy 1'50. Perfurr.a llusion D rallcgo 1 ‘—. Towary 
kosm etyczno-toaletow e r o bajecznie niskich etnaoh 
poleca słynna z 
taniości f i r m a I. FE III Lwów, H&MaT.

W m ,  R y n k  1!
p o l e c a  2152

P O Ń C Z O C H Y
TRWALE -  lak niffels 
PIĘKNE — jah si bHugo 
TANIEJ — niż nszĘdzfa

m t  b o  w c h ó d  prsc<92 s i< a ń .
Cienkie niciune podw. stopa • złp. — 90 

„ „ szwem podw. stopa „ 1‘30
Patentowe damskie silne * 1 -—
A la Fior podw. stopa „ ) '50
Gs- bsze Fil d’cos szw. podw. stopa „ 2 ‘ —
Jedw. Flcr szwem, podw. stopa ,  2 30
Francuskie Fior Non plus ultra „ 3 10
Czysto jedw. szwem podw. stopa , 3'60
S T ® P Y  „Ideał"' „ —'56
RĘKAWSCZKI od „ V -
SIC^KPEYKS siir.e od „ — '45
RBPCfrRa&Y damskie c-d , 2*10

j,G .ua.h t ir . S karbka) r02pOS2Vna SłQ dla P. T
N au czycieli i n a u czy c ie lek  kurs tań ców  
sa lon ow ych  i m odnych  po zn iżon ych  Ce­
siach. Wpisy we wtorki, czwartki i sob ty 
od godz. 7—8. 20-41

fchsr&Isg pIk£ęic w Hlsczafiss-
P o w ielokrotnych próbach, dr? szli slcv rze do

sku, ze JFA G O SO L 41 leczy choroby piucncc 
E  f i  R  3 3  zalecany p r z e z  pow agi lekar-

f?L N y slilllo ^  ce Fas** /  «t-Ce “• r*
Skła g t-w ny : H e ń try k  F u k s ,  W a rsz a w a , Ż u r a ­
w ia  4b, — Żądać w ap tekach  i składach aptecz ycb.

1837

ECK -fiŁ C iS M ia 18SL

A L O JZ Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 3

0 O LEC A

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZY­
NĘ i ART YrCULY DOMOWO-GOSP.

“ 9f

bieliznę rr.ęs ą, laski, parasole i przybory do 
podróży poleca hunownie i  detajiicznie firma

BRETT i PORDES
Łw@w,  u l. 3 5 ,
I .  £  Ż  A  K I  d o  b u j a n i a  i  h u «
s t a w i l i  d i t i - d i i i i e  n a  s ł l ł a c i z i e .

21131

T ^ r ł T Z O  i  n o i 3 F t - 5 S E S
P 2 Z E R A F I A  i  f O K R Y W A

K O Ł 5 S Y  i ftJ& T sB A C g
f A B R I R A P O Ś C I E L !

L W Ó W ,  K  O  i i  P t L , N i  O .K  A  6 .  20191

KiSlUŁi Ml*™
pclsos alanina 
X taPJCŹCŚ JTCWS

wfóifcf&sils f i ® ®  gil 
8 *  z - c l ir a w e jjs  ©  II:

%«-FE D £ U, LwówSyfesftus&a 1*,J-S35
W N \ J l -E V M G AT U N :\U  2 i 132

8 j |  31
f  U I

zak u p ić  m o ż n i 
w składnicach
p t . R i  w & s m c K i  a ,  -  c l . i & i & m s f c z o w s & t t  a s  -  u l ,
D6«K» ES -  uf. K^AKOW ^Ka 23 f ^ e  Y sm  BJUQ*6&i '.4  i

P O . R ^nBN E na (y cli m iast 3 pokojowe ,• (M>ik’jchcnnc dU 
łii,o:jum Czer*cmefto K rzyża Łyczakow ska 107; 210,19

MICHA’’. PLESNAR, Zą4vv6rza kolo Lwowa, pracow n'8 E '  Les2CZJ' ^ k''e£0 31 Przyjm ie  d : o p -
sto larska urządzeń młynskfcU ma na składzie e icw ato ry ; i ‘ ł " ________ ______________________________21035
cyl u d ry  n » czae , s w ą to w e -m o a t^ c .  prseprowŁdz* Aysi^lkie A K W ^ W ^ W  to zbierania  o o to u e . p o h u k u je  ’ K s ig -

earm a Kresowa L vó\v , Gródecka 66; Zgłoszenia od 3—5 
p o p o łu d n i;  .    2406H

reperacja młvnów. 20399

AKUSZERKA przyjm uje panie, udziela porad 
c ją ; Lw ow skich Dzieci (Polna 7).:

pod dyskr-e— 
- 19917

DO DAROW.ANIA za swoje 13_fo miesięczna 
Wyspf«!ńsk<go 25 — C zernik:

dziew czynka;
9154

SAD 24 m orgow y do w y n a jęc ia ; Zarząd dóbr Snow-dów 
stac ja  Buczacz — Po-hok złe-jy; 2356

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zamówienia, 
pod dyskrecją ; Gródecka 49. I p :

udzjela porad
209S3

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmują zamówienia, udziela 
porad p o i dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30, parter, 20445

AKUSZERKA przyjmuje panie pod dyskrecją 
n y »  u stępsjw o ; WAŁOWA 27, p a r te r ;

— aiezam oż— 
20446

AKUSZERKA, Lufkow ska z  W arszaw y przyjm uje zatnówje^
nja. udziela porad pod dyskrecją, ul. Asnyka 9; 19678

KONKURS! D yrekcja Państw ow ego Szpitala pow .zechnego
we Lw ow je ogłasza konkurs NA POSADĘ _ AKUSZERKl 
z  poboram i X il a grupy funkcjonariuszy p£ĆYtwrwych; —• 
Podania r^leżyc,‘e u dojru m. e n f mwąuo (bez stem pia) ta toży  
wnosić na ręce D yrekcji Szpr* eua do kenwa {ipca 1924; 
Do podania na,?eży do łączyć; 1} ś.u% dect\va szkolne; — 
2) śv!ddochvo m oralności; 31 m etryko urodzenia* na do­
wód ni-e-przekroczcala 40 rc3vu : 4) dyplom ukończenia
kursu r.zk .ły  położnych; 5) opfs przebiegu ży c ia ; 2358

AKUSZERKA S  ':tkgkr>v3 z 2K)_lCtf4i;ą  preikjy.k?: p'7,vimmic
panie, udziela porad pod dyskrecjit; Lwów, P ia s tó w  12;
pa rte r-; -* 2! 101

SIEROTA dziewczynka 12 
bezdlztetuyxh; iRajki 27.

-15 lat — znajdzie cpj-eke u
Jtf: p :  cjrzw i 8;

WAKACJE na w$' we dwurzc- park, staw  — za po ­
życzkę 300 do.’arów  — ew entualnie w  akcjach; W iado­
m ość: C horążczyzna 22, II: p: na p:av; o ; 21122:

U W S 3  \ U Q L W S  3 © S A S ¥ a

PRAKTYKANT handlowy potrzebny z a raz ; Zgłoszenia pj_ 
sem ne: S tan isław  Kowalczyk, G ljn an y . Id and el k N o n d n y  
1 pokój do śn iadań; — 20940

CHŁOPCA do prak tyk ; poszukuje s ię ; 
Sokoła 1; ------ ------ K, M aksymowicz 

21-362
SŁUŻĄCY z dorosłym ' dziećmi do obsług,* bju^a po trzebny ; 

Pensja, m tcsziiaoie, św iatło , opał; od 10—11; Pnekurska 17 
parf e r ;  --- _  _  20954

POTRZEBNY służący  do pracow ni; C u k ie rn a  Akademi­
cka 5 ;   21047

FRYZJERSKI pomocnik z utrzym aniem  j mfesekanłf m oraz 
prak tykan t zos^siui przyjęci zaraz ; Zwcrdlhig B ajki 21).

POSZUKIWANA sian-sza kucharka na w y; Zgłos^c.rją
fm perial u pof-tjera 2—4; ’ 21030

SŁUŻĄCA, z  dobrem- świadectwem ; um iejąca gotow ać po— 
trzebna zaraz ; Rublowa OusoLńskich t 10; 21074

JIUNDANYKĘ i>rzyjm 'e edw okaf D r: Rollcr. KJcparow-ka 4 
Zgłoszerda poiK^Tuiinfu; ■ 21128:

BUCHAŁ ERKA. jwauia katoliczka lub BUCHALTER
WŁzaihsTj ontbc z  rvithunkmvością bandlo-^^ - obznaio — 
ni znajdą na ■yŁhmjast uboczne zaiccic : Żirłosz:n?a ty H o
Osobiste z o-JpisHin- świadetWw  ■ do , Uurjow a; Obuwiu 
M era" Lwów, Rynek 34 vy bram ie; 23-16

iN’l E L : p rana z  d e b ry m,* peleceniaini do dwóch sześcio — 
L't.:wh chłcsĘCzi/ków na c niy  dzień zosfarYe natj*chmiitf,t 
przyj-; -a ; Zgłaszać sfą : 1—3 w* pcLtdnje — Re& sowa — 
ul: Bei nsfebia 4; : 21093

POTRZEBNA w Thtka dziewczyna chętna do p racy  — do 
jemu*i r.«*?Ly f obsiużiu ia  icrow-y; Zsrłosztiiia z  odpisem 
św v< \ c,\v lv.b powołau/cin siv iia polecenia p e \m c : — 
Brzuckowice. inżyrferew a Szym ańska; 21C9-1

BIURO PRACY — R ' NI K 29 — poszukiijc j poleca 
w  .5 zc ’ką służbę 0 o m o w 15, r t* s Tan r se y  j uą , ka wr i a r n ‘ a n a — 
ku.wlćwą. d werskii-; 21096

D E N iA S jKA względnie asysten tka dfiot potrzebna; W a­
runki dobre; ZefOcZtaiu p^-d „D en tystka*  Adm: W Nku
N ow ego; 2109a-
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CHŁOPCA do roznoszenia to v * m  I posług biurow ych — 
poszukuje GALEN — Ochronek 6 ; 22106

OSOBA infel średniego wieku do pom ocy gospodarstw a — 
susuz pcumjjkiwana; Wiadomość: Dr: Kołil. Kalicka 21 — 
9 i  1—2 w  naTMnfc: '  21I0S:

FABRYK V w yrobów  papierow ych — poszukuje dziew cząt 
do**pracy; Zgfsuzać' s ię  ..G lobus" Jtachowlcza 24; 21086:

CHŁOJPAK dci Sklepu cletytiKftecbaicienego ziostan-ie przy­
ję ty  zaraz ; B : Panaer, Koperniku 17; 21116:

MIESZKANIA Jakiego kdw kfk szukam w śródm ieściu. mo—
żliwtje od gospodarza za czynszem  przedwojennym  t\v : 
cdsfępiKrm; Plac B tirnardyńskj 15; R es tau rac ja ; 210G6

’i RZĘCH pokoj a kuchnią z  p rzy n a l: poszukuję za czyn­
szem pizcawciKir.ym e won tu a', nic za rok  z  g ó ry ; A c m : 
W icku pod .-Czynsz roczny* ; 20915:

NAUCZYCIELKA poszukuje p dr oj u z osobnym wchodem — 
v  okolicy ul: Polnej, SrjtJowiyickfcj, L listopada. Pofoc— 
kiego; Oprócz zap łaty  ud z'■cli pomocy w  nauce; Zgfo — 
szerLą do Adra: W icku pod SZYMONOWICZ(*>W; 21130

15

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę v/ojsko\vą na nazw isko
Zygm unt Henryk B ress le r; *- =« * «*r 21113:

PANKIEWICZ W ładysław  wieś S farom iejszczyzna p Pod„ 
w oioczyska — unieważnia zgubioną książeczkę wot&leow^ 
i  dowód o so b isty ; 21117:

WYNAGRODZENIE wysokte za  znalezienie kolczyka szm a­
ragdow ego dookoia brylancikam i, k tó ry  zgub-fam 10_go 
b m: w drodze Zniesienie — Żółkiew ska —• Lw ów : —. 
rzecz pam iątkow a: K lara W erk. Skarbkow ska 7 ; 21119

  $  i
k u p n o  i  s p k e i o a z  g a i a• i .

OKAZYJNIE do sprzeaanfa mało 1 używana ,»aszy.ic do 
- krajan’* szynki firmy BerkeFs Rotterdam H olland;1 -  

Oglądać: Framjjszfca&isłia £1; 2096d

DO SPRZEDANIA realność składająca się z  czterech  bu­
dynków, sad i 2 morgów pola; R h isZ e  inform acje na 
irnęiscit v/ Busku, uljca Krótkc<sfrona a lbo  wc Lwowie, 
fet.ca Jozafata 9 u Paw laczka; 20*4

SYPIALNIE, jadalnie; salonik' sprzedaje po znacznie zniżo­
nych cenach magazyn riKblj „A RS" Hotel K rak o w sk i 

 ------------------------  ^  _ 20960

OGRÓD owocowy, domek S rcpkcw ska, sprzioda w łaścic ie l; 
Szew czeuk! 10 bez pcśrJćc.jc^wą.; od 3—6 ; 20936

f i P ?  3  trw ru łe  c y i .k o w e , n a s ia c b , baSje,
s l l w  ^ J* 2 W  w a n -e i - <b b a n ia k i  i y / ia d ra  p o !e - 

ćiS i  8  U §  J r  *cca w łasneoa  w yrobu W ojc iech  
sttłSBdfe^sESBfaaHaea Z aj^c* OssoS ń sk ich  14. 2216

AU >10 ..F o rd" w dobrym  sfaitfe; goj owe do jazdy z  e le—
bflryczucni oświetleniem  do sprzedan ia ; — W iadomcść
Jankow ski, Klcparów 105; * 1 1 21057

DWIE k arafy  kry te  (jedna praw ie nowa) tan jo do sprze­
dania; W iadomość Zybljkje wlcza 27 u dozorcy; 21076

DOM parferow y ze s ta jn ią  do.* sp rzedan ia; Zgłoszenia Ma— 
gazyn papieru S tan isław a Abia Lwów, Legionów 11; 2J072

KUPUJE fortepiany, pianina, meble; dyw any; ob razy ; an ty ­
ki i tp. Łaskawe zgłoszenia; Rynek 42, firma M arkie­
wicz. — — — 20451

FORTEPIANY, P ianina. Harm onie; Ka;m i Syn Lwów. Kjv- i 
peim ka 16; Tei*rfon 20—45; 19769

KUPIE dom z ogrodem ; Zgłoszenia: W ąsow iczow a -4
P rzem yślany ; 2229

FORTEPIAN w ybitnej m arki króliki, krzyżow y, prawie 
now y; Prawdzpwy refkkHestf kupi 'Janio Kcfcernika 26 
parfer, Ski-e^Tarski: t 21029

OLBRZYMIA palma „K encja" o 20 liściach okazyjnie do 
sprzedam'?.; Kopernika 55; I: p: 9153

FABRYKA cukrów, Lwów. Panieńska 23. zakupf w iększą 
ilość m oreli; wiśni i m alin ; 21010

POW ÓZ używ any i 40 C00 posoółk; węglowej do sprzeda­
niu wpilos-t <xl w ł a j c i e !  a ;  W iadom ość: L istopada 18; 
parter, 2 drzw j na p raw o; 2C999

ŻARÓWKI mefałowe oszczędnościowa sprzedaje po 85 g r; 
Fassłef, Sykatuska 29; 20301

PARCELE budow lane do sprzetinmia; W jndom ośę:
Uftca Bema 23, łOwy p-aifcr; 20991

LOKOMOB1LKE benzyli ową 8 I I : C : ; windy do budowy f 
kafarów ; form y do ru r bekonow ych; walce młyński:©; — 
schody kręcone, okna żelazne sprzeda fabryka Inżyniera 
Słow ika —■ Lw ów , Żółkiewska 94; 21129

NAI<ZU HK5 i ubranie; etc. na niskiego, sprzedam. 
Kadeekai 10, Iłl. p. na pr^wo, (od 2—5 nopofj.

J 21111

DO SPRZEDANIA: Siadło oficerskie (kom pletny rząd ) — 
Pisfo łof S fcy r 1914; Fotel dający s-ię rozkładać na 
Łóżko, w  bardzo dobrym  stornie po bardzo p rzystęp— 
nycR cenach; Zgłoszenia do Adm: W icku Nowego pod
„Srfeyr 1914"; 21113

GOSPODARSTW O czieromorg-zwe, budynki, sad; pasteka; 
10 n>kiu.t od tram w aju zaraz  sprzedam ; Zgłoszenia pod 
SIGNO do Adm: W icku ; 21115

POSZUKUJE LOKOMOBILI 100-150 H P :- ltfŹ : W LASSiCS 
MICKIEWICZA 10; . 21067:

NADZWYCZAJ ładna, antyczna harfa nkaz.Ybiie io  fj>rze-
Prześliczną dużą figurę bronzow ą —

w artości 400 doi sprzcdhnj aa  po łow ę; -  ;̂ a<tr;jr k4 ć
z grzeczności w  Skfadajc m aszyn — Gródecka 51 —
telefon 2011; 2109®

MASZYNA do pisania „YOSTIf1 z pismem widoczaiem. — 
bardzo okazyjate do sprscdanfa; Sk?ad ma.S3iyn — nlfc* 
Oródecka 51; telefon 2011; 21091

WÓZEK ręczny Sprzedam: S a d k o w sk ą  35; I : p: 21100:

WIEDEŃSKIE k«julelat/ry srebrne i^kazyinłd do sprm dasraił 
T a r n o w s k ą  o 7 ; ilrxvń  9: 21102

SYPIALNIA jusJOiK/wa do sprzetianja; Żółkiewska 82 — 
B -łyk ; 2hl03

DWA daże Uatfra sakaiow c, sfo jące i ściem ". nicazyłolt,
do  W lwtom ość: adw okat Kohl. La C u  21
o4 1 ** 31107;

f,GAL W ANIA'4 w ytw órnia  w yrębów  m d ftó w y c h  — wltda' DO WYNAJĘCIA 2 pokaja » kuchnia, jeden pokój i pokói 
Ż u lif.sk k to  11- A przyjnwc chłopców do nauk i; 21121 j kuchnia; czynsz za rok z  g ó ry ; S w ię ł^k rzy z la  — róg

C zęstechow sk c j ; Pencakowici, ■ - « - 21124

LOKAL. 3 duże uWfcacje nadaje sję dla przem ysłow ca lub
j frbfYkarr.ia zaraz  do wyreaięci t w' w jekszem  m ieście pro-
! winepj' ,‘itiyjm; Wlarn^di (j bi-th.ze rtafomiecie ̂ ' ^grzymsfć

można przy  u>: M ochnackiego 34; II. p : ;  drzw? N r: 7 ;
— — — 21124:

m m m  p  s k u k u j a .

MECPMIK dór»ł!ysityczny — pierw szorzędny poszukuje po­
sadę ; Zgłoszenia do Adm Wieku pod PIERW SZORZ; ONY 

     — 21045

DYSTYNGOWANA, przysto jna, sa ic e^ ia  pauL la t 37; — 
obejmie sam bispiy  zarząd domu, r*słdiętiy^i u w dow ca; 
dżJec*> m zastąp i m atkę; Zgłoszeni*: M shkcw ska: P o s te . 
re s tan te  Giówsia poczfn, S janjsłuw ów ; 20974

WYJADĘ do dworu, szy ję : hąśfuję; mereżkuje damską b'.e_ 
11 ; Z ąJosz^ifa : Admćn^ctr?.cja W ieku ,,HAFi<Y‘‘ 20539

MŁODY buf^jp^.Lec szuka posaay ; Łaskawe zgeoszerda do
Adm: Wieku ped ZDOI-NY; . 2 H 2 6 '

MŁODY zdolny pom ocnic z  działu korz^nuo—delikatesowego 
poszukuie pasacjy od 1: sierim .a; Ł&skawe zgfosjtHiia do
Adm: W ieku NTwego pod MŁODY;  £LL^^

LEPSZA kucharka do w szys fkie£Q — szuka zajęciu u je— 
d,łcj osoby Pub dwoje pausfw a b ezdz ie tnych ; Zgłoszęryw: 
4w: Zotfi 17; dozorca w skaże; 21098:^.

WDOWA rolcda, sym patyczna, tn ^ ą c a  wę doektneftc na 
kuchni i gospodarstw ie wśejskicm posarafcuje posady; — 
Łaskawe, zgiosaattia: Zam arsiytłow ska 3, Lwów. u p :
Karoliny F ld s c b n e r; . 2109 ?:

BUCHM* rER — biłanslstfft, bardzo zdalny i pracowity —
posz-i ' 0  posady — przyjmie rówofcsż r^L fek^w itk  po— 
kret* iajeclio kancei: Łtiska\re zgłoszenia pod B : B :
do A . W^eku; 2J114

M H 5 S » C A ? a S A  1 S K Ł B P Y . ’ E T M

MŁODE m ałżeństw a poe^akRie jednego pokoiu z  kuchnią 
tub bez kuciitif; Czynsz przedw ojenny; — Z złcszerra  do 
Adm, W je ku Nowego pod „50 ZŁOT Y C H " ; ________ 9155

OD WŁAŚCICIELA wyaajmę zaraz pięciopukoiowe mtesz— 
kaajc  (pożądane centralne ooaiar.ic) za pełnym czyn­
szem ; karski. Wałowa 11 A ; 21038

UMEBLOWANY pokój z  tftrzyrnaRtcra do wynajęcia za — 
noŻTtemti p anu ; WosAjbiość Lc-ooa Sapiehy 2 m ieszka — 
nie 9;   21054

POSZUKUJĘ pokc-iu umeblowanego z asobnem wejściem ; — 
Zgłoszenia fcajowne; podać w&racid; — Sfacja Busze ze 
ko-fo B rzcżan ;   — 21040

DO WYNAJĘCIA pokój z całodziennym uf rzy  niani cni zaraz  
w olny; Oglądać cd wr>ół do 3 -c k i do 3-cw f; — Ulfca 
lV rdcka 3. m>es2ksowo 14; 2KJ04

PRZYJMĘ panfenkę na mteszkanie z całym  utrzymaniem od 
zaraz ; Z flosącnią do Adm: W itka  Nowego pod „O kolica 
T ech n ik i^ ; 9150

POSZUKUJĘ pokoju kaw alerskiego; Z g ło sz e n i: Patif-ccłmika 
fcafedra ffaykl. asyssftitt DakHlzŁcitf; y 20872

POKÓJ kaw alerski osobny dobrze , umeblowany poszuki—  
wany; Dobra zapł*te; Dr, Reitacrf Sepital powszechny;

21079

DWA pokoje przedpokój i kncht»ę przy ulj-cy Altademl— 
ckiei ZHim-^nic z  doptefą na trzy lub czfory w okolicy 
ulicy P i la r s k ie j ;  — WJ»domość magazyn Kotaana ulica 
P iekarsko IB ;   2IG84

ZA O D SiA JTEK tE mj pokoju lub pokoju z  kuchnią od 
1 na w iześnia — będę uczył lub przygotowywał <ło 

ógzcmmu 2 lub 3 dzieci w zakresie  szkoły powsasch— 
ncj wydziałowej, serr^narium lub niższego gim;iaz{um; 
Zgłoszc&ia pod NAUCZYCIEL do A th n ^ W ic k u ; 20S65

S  RYJ iwswkLw SąAi natychm iast do w y n sjęc ji ośrmia- 
ścic pokoi nadających s |ę  ś w k ^ f e  biura, sklepy, — 
m ieszkania; W iaciumotć: lio fel DlcmdŁ S try j; 232S

4 POKOJE kuchnia komfortfl ulica Dwernickiego. Pofockfego 
lub Lfgfopada wynajmfd 4—7 pnikori, k^chrfja;
śródmieście — wyaajrĘg ca vry iszrm  czynszem; Zgło— 
szenfa przyjmie i, grzeczności p: Drewa Seobiecka — 
Asnyka 2 ; 21013

POKOJU umebLJwanego lub bez, zaraz  fnb póżatfej po— 
scakiiAs soi''Mny loka to r; Zgłoszenia do Adm: W fcku pod
„Lofffitfrr *; 20967

DO WYNAJĘCIA pJac ponad 1000 sążni obok głównego dwor 
ca, nadający się na składy dtia pr2̂ dsięb>orstrw; Wiado­
m ość: Fraaicf{,zkiińska 11; 20966

ZAMIENIĘ ruicszksme wc Lwowie we wjili komfortowe — 
cała w  41 a, wspaniały ogród, piękne położenie, na m ie­
szkanie wc Lwowie w samym śródmieściu 5—6 pokoii *, 
Zgłoszenia sub: .Jdleszkanjo we w l̂H*4 'do Adm: Wjdku
Nowego:

z  kuchmą, za^łaicę czynsz przód— 
ew entualnie za rok  z g ó ry : — 

pod J :  C : 9152

ZA 2 LUB 1 POKOJI 
wojwiny za pół roku 
Zgłoszenia do WfAku

POSZUKUJĘ palnie mieeszkatua 2 do 3 pokoi. n;c-ż:;vv.te 
kom forf; W iadomość pod: Skład maszyn. Gródecka 51;
telefon 201-1; - ----------- ----- ~ 21089

POMIESZKANIA szukani p rzy  samotnej osobie; czynsz 
obo jętny ; Żgfoszttffe adresow ać pod WOLNY do Adm: 
WkfJsu Nowego; 21123:

rpiuieczkąrdu 3 
Zgłoszenia 

; Legionów 21 
21113

ZAPŁACĘ pełny przedwojenny czyss?  za 
pokoje. kuchtTę. kom fort, dzielnica ebe 
ęod SOLIDNY Biuro dsaiennżków Buchstn

0SO RN EG O  pokoju umeblowanego * bib nie, z osobom 
wejściem lub wspólnem — pc-sznkuje u rzędu czka; Czynsz 
przodwołłłw iy; Jako  ndyfęone mogę dać 100 kg: m ak '; 
Do W jeku pod x /K a to lic z k a " ; 2108S

POMIESZKANIE lefute w piękmnl okolicy górski t^i; — 
2 pokor, kuchnia; W iadom ość: Sadownjcka 84, od 1—4
p^pokidnfu: 21092

DO WYNAJĘCIA 2 pckci i kuchnia f 5 pokoi -i kuchnia; 
kom fort, w  centrum  rnjasda; Z głoszenia; Biuro Agencja 
ii Opał. Lwów. M odm ackicgo 1 6 ; I :  p: p l: Akademicki 
od 8—11 i 4 - 7  Wiecz; 21095:

M.ŁCK3A wdowa w ynajnue 1 pokój z  utrzymaniom lub bez 
Intel: zam ożnemu sym patycznem u panu; Zgłoszenia do
Adm: W ieku ped ZAMOŻNY; 21097:

N A U K A

POD GWARANCJA! przysotOrfMę do poprawek z  fran- 
caisk:ego i  nienj;c.ckjeeo, łuda ;cż ^d^clam  koew :rsącii; 
Długosza 37; II: p:

Kursa m ,t .  rvcr.no
3 p  s  l .  K O ' Ś  C “

\ r PDy na n o w y  cddziaf 
knr3 .w m a tu r,tzn y ch  gi-
l n r u z .  i s e s n in a n -  p r z y j"  
n.nj 2 codzi nnie od 4 -  -7 
la s ty ta t naukow y 
E E ? £ S ‘5ffl.at L w ó w , F a ń -  
s’ a 11. — Prospc; t  do 
o zyinsnia r.a ir.ic-js. u, 
w a g i.  za nadesłaniem  1 a- 
czka pocztov/ego. 2323

NAUCm CIFLKA poszukuje M iej; 
n«n ik ck i.:i ; Warbi ki przystępne; 
WkKU ped WILDCNKA;

: języka i ti,-era‘ ury
Zgłoszcaja do Adjn:!

209y2

SŁWtfAARZ f S  ;(JCA z  IV: roku podejmie się Kzyaoitować 
do egzamfen w-stieonoto lub p .prawczcło n t  w si: — 
Z nezyAeka — Lwów — Śniadeckich 8; 21104:

KTO ZAPROSI id o la  panienkę r̂ i wie4 — otrzyma pomoc 
w naukach; konwersację francuską; niemiecką i muzyką; 
Z f ło 3 3 B i pod „Dobrze wychowana Zosja“ do A lm  
Wieku Non c f o , 23'9

9.1i'DENr:'| po-^cchnild, k akowj->k. ohejnee od I: września 
ly.M kopcjiS c ię  u~znja w yższeeo t ‘mnaa.jjm. w  zamian 
za mr.m kur.e zc świa+fctn opolem j usługą; Zctoszer.a 
prs nuic: SC«dciit, Lw^w. »Vac Halicki 15; 21120

małzrAst w a
SEPAROWANA I m  30; ma w łasny pokói p^ifia mężczyznę 

prawego charakteru mutrymcniołme; do Wieku pod CMA— 
RAICJE-R;  - i - c --------- h 21037

PANNA lat średnich mająca m tcszlunie pozi.a w  celu ma— 
tiym  m ężczyznę shar^ego, poważnie m yślącego na s+a 
łem sdanow s k u ; — Listy do Admialistr.tcii W.eku poo
PRZYSZ* O SC ; 21053

H2  Z6 UBBONOł I ZNALSZlOMObflB
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woiskową i T Cifrykę 

na nazwi;ko Fraiicjszck Tkaczyk ur 1S99 w StOiM*OwVi 
_  _  Z399Ć

UNIEWAŻNIAM kartę mobilizacyjną 566. Witold Kwimt 
kowski. kaaraj 67 a :  3.106.
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DO N I K L O W A N I A  i M O S I Ą D Z  O W A  N IA»
lULU IIIIIIIIIIII '(J IU IL W IIU

n c f  e p s z y c h  A t t fu h h  c h
poleca

io iM fo iN io
L w ó w  l U u l o w f k k g o  3

■ t n f i _   ■ » "  *' "■ i   ( i m

Stagnacla 25% liniej
l a  w y ja z d  id t ie e o u ? :

Suknie m ar.lzetow e
„ crepd chinowe
„ crep  marceain
,  fu la ro u e  . .
.  fulard.nowe .

Szlafroki fulardynow c 
, ereponowo .

xva.ni/eiki wełniane 
„ j / d w a n e  

Żakiety w  łr.Lnne . 
Sp odn>’cz k : wełniane 
Pledy w łóczkow e . 
K ostjum y wełn.aone 
Płuszeze wełnianne

2J 3

l i
r»r URAZ & 3 EE; FTu -  «
pur,YBm7 nm & rsk ie
P O L E C  A  N A J T A N I E J

h’ HOSZOWSKIiwdw„: mimmimh s.
T E L Ł F O N  &C>9. 234L

ZAKŁAPY PRZEMYSŁOWE 
\m Ł  S T A N K I E W I C Z A

Lwćw, Franciszkańska -11 — wy onują:
Nacinanie S i  a1 i i m etrów  oa  specjalnej precyzyjnej 
maszynie. — Fabrykacja m etrow y /h  ta im  m etalo­
wych ; m ilim etrową p rd z iiłk ą . — R em ont maszyn 
parow ych — loko mobil — ta rtaków  i m otorów  wy­
buchowych, o iaz  w szelkie napraw y m aszyn precy­

zyjnych. 2340

.'isufccż, . Cieshiihler

mineralna woda sto!owa. 
Dostarcza Zaiząd dóbr Pa­
cy ków Poczta Stanisławów. 

Zastępca na Lwów

l w § w t Asnyka 3, tel. 3S3.

puch*is me w e m
Jattób Issenasan

Lwów, A l i i a d s  m i  d l a  2 6 .  Telef. 1961

m m m m
z d o staw ą lub bez  do sprzedania na pojedyncze 
metry. W t a d o m o i ć  Z y b U U i a w i c t a  3 1 ,  
11 p .  c f r z w i  5 , o d  -4 0  p o p o ł .  21127

U l lW i  Sl!k t e j

I taratsrSa Fussilacli Sl. fi. Sfearfiisa
rozpisuje niniejszcm przetarg ofertowy na ehsplotacj ę 10 cio le,. ,ią 
ii "zew s‘anów bukowych i grabowych w Nadleśnictwach Stulsbo,
Iłów i Brzozdówce w ilości około sto dziesięć tysięcy metrów 
kubicznych drewna buk, grab jawor na pniu w czem 29% drewna 
użytkowe o pierwszej jakości oraz na sześć tysięcy stosów buk 

grab gotowych w tychże Nadleśnictwach.
Do dyspozycji Kupujące o  oddanem  zc t<tnie:

Skład wraz z budy/tkam', tOre:n przemysłowym w Boryntczach 
i kolej,ta parowa.

Of ‘rty zamknięte należy wnosić do dnia 21 lipca 1924 do 
godziny 12-ej połzdnie przy dołączeniu 2.0C0 złotych jakowadjum, 
do Administracji C ntralnej Fundacji we Lwowie (Gmach ikzrb â 
brama 4), gd:ie udz;e'a „ię szczegółowych inf rmacji cod ienriie 
od 12—14-ej.

.Otwarcie ofert nastąp1 dnia 22 lipca o godz. 12-ej w południe.
Kuratorja zastrzega s o b e  s w o b o d n y  wybór cle;t. 233° | _

Sćłat tsćóuŁ̂ .-i

n a j w i ę k s z e  w  k is a j u

ZfiiMff F S Z E S J T O M IlM fii ■M

iH i

WE LWOWIE, ULICA SOXOŁA LICZB A 4 .
r.a ip itrzone  w  mas: yny podw ójne rotacyjne, w maszyny płaskie i dod ru k ó w  
ilustracyjnych i kolorowych, w maszyny am erykańskie do składania i odle­
wania (Zcicr.ck, w s.ercotypią płaską i okrągłą, w maszyny da cięcia pa­
pieru oraz w amerykanki, do w ykonywania drobnych druków  kupieckich 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
w yhenują wrzelkie druki, począwszy od dzienników, dzi et, wielkich  
r.sisładów  d la  w ładz po',/ty cznych  i wojskowych — a skończywszy n i 

najdrobniejszych robotach drukarskich — wszystko

ssgiks, czysio I m  E rJa rk a^ aaaJ  ceale.

ij4a lo$^ -C i„e*ś r s e a c o n o  Wydawca ,Wiek Nwwy“, Spółko w>J»wełv.3®«
Urukicm Spółki druk. „Pr«Ms, d. Sokoła 4.


